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Chychła i Zagórski
Wrzesiński na -finiszu wysunął się wycięzcą końcowego wyścigu
Warszawa. Zdjęcie przedstawia z lewe; finiszu;ącego Wrzesińskiego, a z prawej uśmiechniętego : zado­
wolonego po zakończeniu wyścigu z olbrzymim bukietem kwiatów, który otrzymał w nagrodę za wspa­

niały wyczyn sportowy

WCZASY
R0KIINR30 (68) CZWARTEK 13" MAOA 1948 CENA 15 ZE

luiyci^iają uie Francji
Paryż. Dwaj polscy pięścią- i igrzysk sportowych związ- 

rze odnieśli piękne sukcesy w ków zawodowych. W wadze 
ramach międzynarodowych I półśredniej Chychła pokonał

Fragment 
•Obofę te

na punkty pięściarza francu­
skiego, Comte, a Zagórski w 
wadze średniej znokautował 
w drugiej rundzie Francuza 
Poyre‘a. Sukces Polaków był 
tym większy, że byli oni prze 
męczeni podróżą. Startowali 
bowiem bezpośrednio po przy 
jeździć samolotem z Warsza-

Sofia-Praga 2:2 (1:2)
Sofia (tel.) Rozegrany we wto­

rek na stadionie w Sofii wobec 
30 tysięcy widzów międzynarodo­
wy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Pragi i Sofii za-

Kto wyjedzie 20 hm. do Szwecji?

Reprezentacyjny zespół
szczypiornistów ustalony

Fot. Ag I'. Apl
Polonia Wars- Rymer. odbytego w ub.
Moment pod bramką drużyny śląskie;

52,3 sek. na 400 ni przez płotki
Sztokholm (tel). Doskonały 

plotkarz szwedzki S. Larsson 
ustanowił ostatnio nowy re­
kord 'Szwecji w biegu na 400 
m przez płotki. Uzyskał on 
czas 52,3 sek., poprawiając 
tym samym o 0,1 sek. stary 
rekord, należący do Petters-

SZTOKHOLM. (tel.) Lekkoatleci 
szwedzcy przygotowując się do 
Igrzysk Olimpijskich w Londynie

startują coraz ćzęściój' w zawo­
dach,' ńa których demonstrują do-, 
skonalą formę. Undeorantz uzyskał 
w skoku wzwyż 190 m., strącając 
lekko poprzeczkę na wysokości 196 
m. Nyberg .Uzyskał na 1.500 m. czas 
3.58.8 min. przed Carlssonem 
3.59.2 min. Na 400 m. Nordfeldt i 
Lindroth uzyskali 51 sek.

Ponadto Hellberg uzyskał w rzu­
cie dyskiem 47.73 m„ a Lidman w 
biegu na 110 m. przez płotki 15,2

Katowice. Od 10 bm. odbywa 
się w Katowicach obóz przygo­
towawczy szczypiornistów pol­
skich przed meczem ze Szwe­
cją. Mecz ten. który rozegrany 
zostanie z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo świata odbędzie się 
2.3 bm.

Na podstawie obserwacji 
graczy podczas ostatnich me- 

| czów ligowych oraz obozu tre­
ningowego kierownictwo Pol­
skiego Związku Piłki Ręcznej 
ustaliło już skład drużyny re- 
preżęntacyjnęj na mecz ze 
Szwecją. Przedstawia się on 
następuj ąco:

Bramka: Toman (AKS), rez. 
Tomiak (ZZK Poznań), obrona: 
Dylewicz (Warta) i Więcek 
(Crąc</via), pomoc: Ruszkie-

wicz (Warta), Gawol (Chrobry 
Groszowice) i Bahr (AZS Kra­
ków), atak: Langosz (Chrobry 
Grosz.) Thiel I i II (AZS) Kulik 
(Leopolia Opole), Klik (Chro­
bry Groszowice). Rezerwowi: 
Lipiński (AZS Kraków) i Hel- 
feuer (Leopolia Opole).

Wyjazd drużyny nastąpi ze 
Szczecina we czwartek 20 bm. 
W południe. W skład kierownic 
twa ekspedycji wchodzą: pre­
zes Nowak, trener Pachla i 
przedstawiciel GUKF mjr Bet- 
ter.

Drużyna reprezentacyjna ro­
zegra w nadchodzącą niedzielę 
w Katowicach mecz sparringo- 
wy z ligową drużyną katowic­
kiej Pogoni.

Najważniejsze 
imprezy świąteczne

w krajn:
W SZCZAWNICY: Górskie kajakowe 

mistrzostwa Polski.
W BYDGOSZCZY: trójmecz lekkoatle 

tyczny Grudziądz — Toruń — Byd-

W KRAKOWIE: bieg na przełaj 
„Dzienika Polskiego".

W ŁODZI: wyścig kolarski o puchar

W ZAKOPANEM: ogólnopolski moto­
cyklowy zjazd plakietowy Tatrzań­
skiego Klubu Motocyklowego.

WE WROCŁAWIU: mecz piłkarski 
WUZ — Tarnovia oraz wyścigi to­
rowe o nagrodę „Trybuny Dolno­
śląskiej".
(II święto — zawody 
rza — Rymer o> 
K. K. Sieć).

W WAŁBRZYCHU: 
letyczne YiCtdri 

, Nahod.,
W ŚWIDNICY: m 

nią — Z. Z. K. Katowice. 
(II święto — zawody piłka 
lonia — Tarnoyia.

w BIELSKU: turnie 
środę B. B. T. S.

w KATOWICACH:, gimnastt 
strzostwa Polski.

Dalsze rewelacyjne 
wyniki Nemetha

BUDAPESZT. (tel.) Doskonały 
miotacz węgierski Imre Nemeth 
znajduje się ostatnio w rewelacyj­
nej formie. Na przedolimpijskich 
zawodach, odbytych onegdaj po­
twierdził ją uzyskując w rzucie 
młotem 55,31 m. (poprzednio miał 
o czym donosiliśmy, 55.60 m. przyp. 
red.).

Wynik ten uzyskał w szóstej ko­
lejce rzutów. Wszystkie jego wyni­
ki (kolejne) na tych zawodach były 
następujące: 54,21 — 54,98 — 54,91
— 53,95 — 55,23 — 55,31.

Na tych samych zawodach inni 
lekkoatleci węgierscy uzyskali na­
stępujące wyniki: 100 m. — Bartha 
11 sek., 1500 m. Hires 4.01,6 min., 
5.000 m Szilagy 15.08.4 min,, ty calca
— Żsitvay 3.80 m., oszczep Varsę-

końćzyl się wynikiem remisowym 
2:2 (2:1).

Reprezentacja Sofii składała się 
z graczy najlepszych drużyn Buł­
garii. tak że skład ten niczym nie 
różnił się od jedenastki narodo-

Do przerwy znaczną przewagę 
mieli Czesi. Po przerwie gra zmie­
niła się nieco i stała częściowo 
pod znakiem przewagi reprezen­
tacji Sofii.

Tenisiści
gtoiscef 

wyjechali 
do Rumunii

Warszawa (teł.) Odkładany 
od kilku dni wyjazd tenisistów 
polskich do Bukaresztu na mecz 
Polska — Rumunia nastąpi] osta­
tecznie w poniedziałek 10 bm. Ję­
drzejowska, Kończak i Skonecki 
walczyć będą' z Rumunami 14, 15 
i 16 bm. Kierownikiem ekspedy­
cji jest kpt. PZT Chalier.

W zależności od formy jaką wy- 
każe trójka naszych tenisistów 
weźmie ona prawdopodobnie u- 
dział w mistrzostwach Francji w 
Paryżu w dn. 19 — 30 czerwca br. 

(Szer)

Fot. Ag. n. Api 
Zoric (Jugosławia) zwyciężył w kla­

syfikacji indywidualnej wyścigu 
Praga—Warszawa

Ostateczna 
kiasytlkacja 

indywitalsa 
w wyścigu Praga - Warszawa

vave
Dordik — CSR
Chicomli 
Siegl
Miticz

wygienua —
Negoescu — Rumunia 
Todorowlcz — Jugosławia 
Hanus — CS
Nicułescu —‘

W Poznaniu i Gnieźnib gościła czeska drużyna hokeja
Hostiuar/zdjęcie u góry). U dołu moment meczu z drużyną Czarnych, 

w którym zwycięstwo odniósł zespół polski.

Udany rewanż SK „Hostivar“ (Praga)
ze Stellą (Gniezno)

5:1(2:Oi
Gniezno, (tel.) Drugi występ ho­

kejowej drużyny czeskiej SK 
„Hostivar“ (Praga) w Polsce, za­
kończył się jej wysokim zwycię­
stwem nad mistrzem Polski KS 
„Stellą” (Gniezno) w stosunku 
5:1 (2:0).

Hokeiści czescy zademonstro­
wali tym razem bardzo wysoki 
poziom. Technicznie lepsi, grali 
doskonale zespołowo. Drużyna mi­
strza Polski, która po raz pierw­
szy przegrała międzynarodowe 
spotkanie, wykazała słabą formę, 
grając nerwowo i chaotycznie.

tiłkar

MliRZYM

Fot Assoclated Press 
Drużyna Manchester United, która w roku bieżącym zdobyła puchar 
Anglii. Siedzą od lewej: Delaney, Morris, Cerey, Rcwley, Pearson. 
Mittęn. Stoją w diugim rzędzie od lewej: Aston, Warner, Crompton. 

Chilton, Mc. Glen.

BIĄŁOGROli: mecz tenisowy 
Char Davisa J 

PARYŻ; mecz te 
visa Francja •

SZTOKHOLM: ■
^puchar Dach

Dąvi's, irłandi

za granicą
TURYN: międzynarodowy 

karski Włochy — Anglia
PRAGA: międzypaństwowy 

bisowy o puchar Davisa Czech 
wacja — Brazylia.

ZlLINA: turniej piłkarski z udział 
Cracoy.i (SpllU. Ylktorll

i Lcchią (Poznań) 
2:1 (1:0)

Poznań. Ostatni występ, w Polsce 
hokeistów ligowej drużyny cze­
skiej SK „Hostivar“ (Praga) zakoń­
czył się ich zwycięstwem nad po­
znańską j.Lechią" w stosunku 2: 
(1:0).

Mecz przeprowadzono w bardz 
szybkim tempie i w pierwszej po­
łowie Lęchia miała nawet lekką 
przewagę, której na skutek wspania 
łej gry tria obronnego Czechów nie 
umiała wykorzystać cyfrowo. W 
26 min, został sfaulowhny na polu 
strzałowym napastnik czeski Vota- 
va. Podyktowane „karne wybija­
nie” zlikwidował obrońca Śledziń- 
ski, wybijając piłkę daleko w pole. 
Następny kontratak czeski przy­
niósł drużynie „Hostivar“ prowa­
dzenie ze strzału Hruski, a kilka 
sekund później sędzia usuwa na 10 
min. z boiska Rosadę z Lechii na 
skutek zbyt brutalnej gry. Mimo 
uszczuplonego składu poznańczycy 
przeważają do końca. Po zmianie 
stron częściej w ataku są Czesi. W 

in. Hruska podprowadza 
dwóch metrów podwyższa 
2:0. Lechia stara się uzy­

skać honorowy punkt, co im się też 
w rezultacie udaje. Dosłownie w o- 
statnich sekundach gry Bzowy prze

LazarczyK — poisk

chodzi dwóch graczy, podaj e do 
prawóskrzydłowego Paczkowskiego, 
który strzałem nie do obrony usta­
la wynik dnia.

Zawody prowadzili bardzo spra­
wnie: Sędziowie' Rokita (Praga) i 
Zieliński (Poznań). Widzów około 
1000.

— W Amsterdamie odbywają 
kobiece mistrzostwa świata w boki 
na trawie. Dotychczasowe wyniki by­
ły następujące: Anglia — St. Zjedno­
czone 2:1.i Holandia -- Hiszpania 5:0, 
Walia — Austria 2:1. Irlandia - Frań- 

leja 2:0, St. Zjednoczone — Dania- 2:1.

— Rozegrany na 
o puchar Austrii

[Rumunia).

sentacją’ włoską

sklcli na międz 
ehosłowacja — 
wca w Pradze, 
ir sic polski 
Meer (Holandia)



Uuiagt reportera
— w szczecinie drużyna bok

seraka ZZK z Poznania, która rozegra 
ła towarzyskie zawody z miejscową 
Skrą wygrywając po zaciętym prze­
biegu poszczególnych walk w stosun­
ku 16:6. Goicie wystąpili bez mistrza 
Polski wagi muszej Kasperczaka, któ 
ry obecnie bawi Paryżu. Z ciekaw­
szych walk wymienić należy spotka­
nie w wadze koguciej między Gens- 
lerem (ZZK) t Wasilewskim (SKRA). 
Walkę rozstrzygną! niespodziewanie 
Jednak zasłużenie Wasilewski ze Szcze 
clna. Kulminacyjną walką dnia by­
ła waga średnia. Rewelacja poznań­
ska 1 niedawny pogromca Ambroża — 
Misiak miał za przeciwnika utalento­
wanego Magdzlarza. Zwycięstwo zo­
stało przyznane zupełnie zasłużenie 
Magdziaraowl.

— Z inicjatywy Harcerskiego KS od 
były się na krytym basenie zawody 
pływackie z udziałem Odry 1 gosoo- 
darzy. Wyróżnić tu należy licznie 
startującą grupę młodzików poniżej 
lat 14-tu. Na zawodach tych padł re­
kord okręgu na 400 m stylem dowol­
nym. Rekordzistą jest Janiszewski 
(Odra), który pływając samotnie osią 
gnąi czas 6.13,6. Wszystkie inne kon­
kurencje poza sztafetą wygrali zawód 
nicy Odry. Mecz piłki wodnej wygra 
ta Odra 11:2.

— W ramach meczu ZZK (Poznań) 
— Skra (Szczecin) odbył się finał wa­
gi lekkiej jako zaległy z mistrzostw 
juniorów. Malewski (Odra) zwyciężył 
Kozdrója (^Pionier) przez techniczny

— W ubiegłym tygodniu odbyły się 
finały pliki ręcznej w koszykówce: 
Junak (Wałcz) wygrał z Odra 15:10, 
o trzecie i czwarte miejsce: YMCA — 
Darzbór (Szczecinek) 34:11. Siatka: 
Odra — Junak 2:0, o trzecie i Czwarte . 
miejsce: Darżbór — YMCA 3:1. Siat- • 
ka żeńska: HKS — Pionier 2:1. 1

— W towarzyskim meczu bokser­skim rozegranym w Stargardzie tam­
tejszy zespól Błękitnych zremisował 
ze Sztormem (Szczecin) 8:6.

— Wyłonieni Już zosiai' ' ' 
wszystkich grup B-klas^. ....... 
AZS Szczecin. Ognisko Stupsk. SKS
Łobez. Po eliminacji z wymieni 
drużyn dwa zespoły wejdą 
sy.

Po drodze z Warszawy do Pragi
POZNAŃSKIE—

O Wszyscy zawodnicy biorący u- 
dział w wyścigu na trasie Warsza­
wa — Praga musieli startować w 
stolicy Polski aż trzy razy. Pierw­
szy start — do defilady przez ulice 
miasta — miał miejsce na Stadionie 
WP, drugi honorowy — na PI. Zwy­
cięstwa i trzeci wreszcie — właści- 

— na ulicy Grójeckiej. 
Tuż za Warszawą, jadący w od- 

ległości 100 mtr. za wszystkimi ko- 
. krzami zawodnicy węgierscy zosta- 
• li odcięci przez przejeżdżający po- 
’ ciąg. Nie zrażeni tym zatrzymali 
' się spokojnie i mimo, że odległość 

pomiędzy nimi a czołówką zwięk­
szyła się poważnie pojechali w dal- 

! szym ciągu w tempie nie wyścigo­
wym. Taktykę taką stosowali pya- 

1 wie do samej Pragi.
O Pierwszym leaderem wyścigu 

(lecz jeszcze bez żółtej koszulk) był 
Jugosłowianin Solman, który pro­
wadził czoło wyścigu na przestrze­
ni kilkunastu kilometrów. Szybko 
jednak sprzykrzyła mu się ta rola 
i oddał prowadzenie Polakowi 
Bańskiemu.

O W samochodzie „Czytelnika", 
i w którym towarzyszył wyścigowi 
organizator „Tour de Pologne", je- : 

razie tam- cllał kpt’ szosowy PZKol. — Wisz- 
iremlsowal nicki i pięciu przedstawicieli państw 

»:»• ' obcych: Rumun, Bułgar, Czech, Ju- :
Jsy msąrZntat ^słowianin i Węgier. Rumun Ca- ■ 

Slup:!:. SKS ■ Pok brał udział w roku 1937 w : 
ecinek 1 MKS I „Tour de Pologne" w czasie kiedy : 
«,vm inmonych | kpt Wisznicki był trenerem poi- I 

Ćwik. I skiej drużyny. Stąd serdeczna prży- i

■ jaźń obu i kordialne „Ciapek" kpt.
■ Wisznickiego jakim obdarzył on 
’ Rumuna.

O Tempo wyścigu było szybkie. 
Nasz wóz musiał ciągnąć 50 km/ 
godz., żeby minąć czołówkę. Dopie­
ro pod Nadarzynem spada do 28 km.

O Pierwszy defekt gumy w wy­
ścigu miał jadący indywidualnie 
Czech Puklicky. W tym momencie 
wyścig prowadzą Czesi, o 100 mtr. 
za nim jadą Polacy, Rumuni, Ju­
gosłowianie 1 Bułgarzy a o dalsze 
200 mtr. Węgrzy.

O Pierwszą ucieczkę zainicjowali 
dwaj Jugosłowianie Bat i Prosińek. 
W tym samym momencie, najlep­
szy z Rumunów Chicomba wywraca 
się, jednak wstaje i jedzie dalej.

O Defekty zaczynają mnożyć się 
z powodu upału. Kolejno odpadają 
od czołówki Chicomba (Rumunia), 
Piegat (Polska), Sierasny (CSR), Ba- 
kic (Jugosławia).

O Na mecie w Łodzi oczekiwały 
kolarzy tłumy publiczności. Milicja 
konno z trudem utrzymywała porzą­
dek. Wszyscy byli pewni, że na me­
tę wpadnie pierwszy Pietraszewski. 
Tymczasem daleko u wylotu ulicy 
pokazały się czerwone koszulki Cze 
chów. Jest wśród nich jeden Polak. 
Finiszuje, pochylił głowę tak nisko 
że nie widać twarzy. Numer na ple­
cach zasłonięty torbą żywnościową. 
Po ogłoszeniu wyników okazało się, 
że Polak przyszedł na 5 miejscu i 
był nim Kudert. Tymczasem Ku- 
dert stwierdził, że przyszedł na dal-

4} klasa w okręgach—
W Warszawie

Warszawa (tel.). Rozgrywki piłkar­
skie o mistrzostwo klasy A okręgu 
warszawskiego zbliżają się jtiż ku koń 
cowi. Ostatnie spotkania przyniosły 
następujące wyniki:

Syrena — Polonia Ib 5:3 (2:1 
— Legia Ib 2:0 (0:0), Ma— 
Ruch 4:0 (1:0), Znicz — '

Tabela mistrzostw

:1), Pogoń
__ . Jedność 2:0 
ryw 3:0 (1:0).

przedstawia się

pierwszej: Piania Racibórz — Piast 
Gliwice, Polonia IB — Chrobry 
Groszowice, Odra Opole — Liniar- 
nia Bytom, Pogoń Zabrze — Kop. 
Ludwik Mikulczyce; w grupie dru­
giej: RKS Szombierki — Pogoń 
Prudnik, ZZK Gliwice — Kop. Mi­
kulczyce, Zjednoczenie Zabrze — 
Grom Nysa oraz Lwowiaita Opole 
— Lubliniecki KS.

STAN ROZGRYWEK
8
8
8
8
8
8

2. Skra
3. Legion
4. Stradom
5. Wieluń
6. CKS
7. Czarni

14

6

5

W Szczecinie

5. Grochów 
G. Marymoi

— Wyniki mistrzostw A-klasy z ostat 
stepujące: MKS — 

Błękitni 3:1 
i). O wejście 
lszym ciągu 

prowadzi Milicyjny przed Pionierem 
i Pocztowym.

Nu Warmii i Mazurach
Ostróda. Gwardia—Sokół 2:2 (2:0). 

Bramki zdobyli: dla Gwardii Dy- 
bicz i Styczko dla Sokoła Barto- 
chowski i Paczkowski. Sędziował 
b. dobrze p. Gielig z Olsztyna.

Na ŚSąsku

W Częstochowie
* Niedzielne mecze o mistrzostwo 

Częst. OZPN dały następujące wy­
niki:

Olsztyn. ZZK — ZZK Ostróda 
6:0 (2:0). Po mało interesującej grze 
kolejarze olsztyńscy zdobyli zwy­
cięstwo. Bramki zdobyli: Siwek i 
Czernik po 2 Sienkiewicz i Ban-

Katowice. W pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt śląska klasa A rozegra 
przedostatnią rundę walk o mi­
strzostwo. W grupie pierwszej spot 
kają się Naprzód Janów — Pogoń 
Katowice, Concordia Knurów — 
Gwardia Katowice, Walcownia 
Dziedzice — .Piast Pawłów, Kosza­
rawa Żywiec — Ligocianka. W gru­
pie drugiej Kop. Dębieńsko — Kop. 
Eminencja Katowice, Siemianowi- 
czanka — Kop. Katowice, Batory 
Chorzów — Błyskawica. W grupie 
trzeciej Azoty Chorzów — Naprzód 
Lipiny, Huta Pokój — Śląsk Świę­
tochłowice, Wawel Nowa Wieś — 
Czarni Chropaczów, 27 Orzegów — 
Slavia Ruda.

SKRA — CKS 5:1 (1:1)
Drużyna CKS tylko do przerwy 

była równorzędnym przeciwnikiem 
Skry, po przerwie nie wytrzymała 
kondycyjnie. Skra mając w tym o- 
kresie więcej z gry zapewniła sobie 
wysokie zwycięstwo.

LEGION — STRADOM 4:3 (3:2)
Młody zespół Stradomla, dzielnie 

stawił opór legionistom, którzy pod 
koniec drugiej połowy zdobyli de­
cydującą bramkę; Bramki zdobyli 
Halkiewicz 3 i Kopera dla Strado- 
mia Hurskl i Żurek.

Olsztyn. Pocisk — Społem 2:0 
(0:0). Nawet optymiści nie spodzie­
wali się zwycięstwa wojskowych 
nad społemowcami.

Olsztyn. Sokół — ZZK 5:2 (1:1). 
Wysokie zwycięstwo Sokoła w peł­
ni zasłużone. Bramki zdobyli dla 
Sokoła: Buszczak 2, Bartochowski, 
Paszkowski i Wajman po 1, dla 
ZZK: Bałtrun i Sztofcingef z kar­
nego. Sędziował p. Holik z Barcze­
wa. Widzów 2.000.

;. szej pozycji a pierwszym z Polaków 
1 był Pietraszewski. Dziwne, że Ło­

dzianie nie poznali na mecie swego 
. pupilka.
/ O Na starcie honorowym przed 
• parkiem Wenecja doszło do ąwan- 
. tury pomiędzy Rumunami i Bułga-
■ rami. Ci ostatni twierdzili, że jeden
■ z zawodników I drużyny rumuń- 
; skiej po wycofaniu się oddał swój 
. numer kolarzowi jadącemu indywi- 
. dualnie aby nie rozbijać, drużyny.
■ Spór rozstrzygnął dziennikarz ru­

muński Bancinlescu, który pokazał
i paszport zbiorowy i stwierdzono toż 
. samość kolarza.

O Tempo wyścigu zaraz po star- 
i cie było tak słabe, że Jugosłowia­

nin Jesie wrócił na 25 km po zgu- 
l błony pusty bidon około 2 km i do­

gonił natychmiast czołówkę.
O Meta we Wrocławiu znajdowa­

ła się na stadionie olimpijskim. Tam 
wpadł pierwszy Wójcik jednak prze 
wrócił się na wirażu grzebiąc swe 
szanse na zwycięstwo. Jadący tuż 
za nim Rzeżnicki tak się przeraził, 
że mimowolnie wstrzymał rower i 
pozwolił zwyciężyć Prosinkowi.

O We Wrocławiu rozpoczął serię 
pechowych defektów Pietraszewski. 
200 mtr. przed metą „nawajił" mu 
motylek i musiał kończyć wyścig 
pieszo z rowerem na plecach.

O Etap Wrocław — Jelenia Góra 
był najcięższy w Polsce i obfitował 
w defekty. Prawie każdy kolarz 
zmieniał gumę przynajmniej jeden 
raz. Bułgar Małdorańsky, zmienił 
5 gum i jechał dalej bez rezerw. 
O Najwolniejsze tempo mieli kola­
rze 12 km przed Wałbrzychem. 
Ogromną górę forsowali z szybko­
ścią 10 km na godzinę.

O Finisz lotny w Wałbrzychu wy­
grał Czech Vesely tylko dzięki szyb 
szej orientacji. Na jednej z ulic wi­
tał kolarzy ogromny transparent. 
Wszyscy byli przekonani, że tam 
jest właśnie meta finiszowa. Pierw­
szy przejechał pod transparentem 
Wójcik (Polska) tuż za nim Vesely 
i Solman (Jug.). Tymczasem finisz 
znajdował się o 300 m dalej w cia­
snej, wąskiej uliczce. Vesely zau­
ważył go pierwszy 1 minął nic nie 
spodziewającego się Wójcika.

O W Pradze nie zatrzymano na­
wet ruchu kołowego na przyjazd 
kolarzy. Szczęściem na miejscu me­
ty był on tak niewielki, że obeszło 
się bez wypadku. (

O Nagrody rozdawane w sali pra- i 
skiej „Lucerny" zostały rozdzielone < 
tak umiejętnie, że kolarze czescy t 
otrzymali tylko praktyczne upomin- ł 
ki, reszta zaś szklane pucharki. c 

O Komisja sędziowska, która pra­
cowała niezbyt sprawnie pobiła re- 2 
kord w Pradze. Oficjalną klasyfi- t 
kację ostatniego etapu i całego wy- i 
ścigu ogłoszono w 24 godz. po jego j 
zakończeniu. Dziennikarze prze- j 
dzwonili do Polski swoje własne t 
wyniki złapane na mecie. I co naj­
dziwniejsze zgadzały się one do se- j 
kundy z Czasami oficjalnymi. Zna- j 
czy to, że gdyby komisja sędziów- t 
ska bardzo chciała mogłaby podać t 
prasie wyniki już w 2 lub 3 godz. r 
po zakończeniu wyścigu. . j 

S. Piotrowski . s

• Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny zorganizował I krok 
lekkoatletyczny, który zgromadził 
dużą ilość uczestników. Licznie repre­
zentowana była prowincja. Zawody 
odbyły się w IV grupach i tak se­niorów, juniorów od lat 14 — 16 i 
16 — 18 oraz pań. Wyniki uzyskane 
są zadawalające, a niektóre nawet b. 
dobre. Organizacja POZLA sprężysta.

PANIE. — 60 i 100 mtr. wygrała 
Andrzejak (Warta) 8.7 i 14.7; skok 
wzwyż: Pucówna (Czarnków) 1.20 m, 
w dal: Jamrozlk (Czarnków) 4,31; 
pchniecie kula: Trąbczyńska (Szamo­
tuły) 7,59. dysk; Pucówna (Cz,) 23,67 
m: bieg 500 mtr.: Szczublewska 1.32.

SENIORZY. — 100 mtr. Dztewolskl 
(AZS) 11,8; 400 mtr. Antkowiak (Sza­
motuły) 57.4; 1.500 mtr. Piechowiak 
(PMS) 4,37.8: w dal: Pawlaczyk (ZZK 
(Panc) 1,49; ’ kuia i dv 
(AZS) 11,01 - 36,10.

JUNIORZY od >4 — 
mtr. Stawicki (Zbąsz 
mtr. Małecki (Warta) 
kg): Staniszewski (Sz: 
w dal: Stawicki 5,17.

JUNIORZY od 16 — 1 
Walczak (ZZK Rawicz) 
Szubiński (Warta) 
gacki (Warta) 5.61 
(Czarnków) 1,45: 
czak (ZZK Rawie 

wyniki: ZKS Dąb Poznań — ZZK Ra­
wicz 6:1 (4:1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Kiszka 2, Gawron 2, 
Przybylski i Kaliski no jednej. Dla 
pokonanych Maćkowiak.

Polonia Poznań — Unia Swarzędz 
0:0.

Ciężką przeprawę miał poznański 
San^bijąc z trudem Szamotulski KS

ZZK Leszno wygrał z rezerwą fc0. 
lejarzy poznańskich 4:3 (2:2), którzy 
wystąpili z trzema zawodnikami g, 
gowej drużyny. Bramki dla zzr 
Leszno zdobyli Jaukowiak 2, Skrzyp 
czak i Łucki po jednej. Dla pokona, 
nych Bednarek 3.

Prosną Kalisz wygrała ze Zjedno- 
czonymi (Kępno) 4:0 (0:0).

ĆS Na Warcie odbyły się mistrzostwa 
kajakowe Poznania, które dały na­
stępujące wyniki:

Jedynki pań na 600 mtr.: 1) Szat, 
kówna (GMS Luboń), 2) Szulcówna (KK28). Dwójki pań na 600 mtr: sio. 
stry Szulcówne (KK28), “) Tojanków- 
na i Mlynklewiczówna 'Wilki Mor­
skie). Jedynki młodzików na 600 mtr.: 
Szajek (GMS Luboń). 2) Kostański 
(HCP). Czwórki młodzików na 600 
mtr.: 1) KK28. 2) HCP. Dwójki mio- 
dzików na 600 mtr.: Karasiewicz — 
Tarawski (KK28). 2) Bulis: 
Koslcki (HCP). Jedynki sen 
1000 mtr.: 1) S> (HCP),
Ski (GMS Lub

Garbarnia Kraków — 
BBTS Bielsko 20(2:0) 

Bielsko (ef). Powracająca___ _ _
tomia z meczu ligowego Garbar­
nia rozegrała w Bielsku mecz to­
warzyski z miejscowym BBTS. 
Zwyciężyli po słabej grze goście. 
Wynik meczu ustalony został w 
pierwszej połowie gry ze strzałów 
Foryszewskiego i Solka. Po zmia­
nie pól mecz miał raczej charak­
ter treningu dla Garbarni, która 
nie przepuściła przeciwnika poza 
swą połowę. Zainteresowanie za­
wodami małe. Sędzia Borger nie- 
zawsze stał na wysokości zadania.

By-

Śląska klasa B
KATOWICE. Po dwutygodniowej 

przerwie kluby śląskiej klasy B ro- 
tegraly ubiegłej niedzieli dalsze me. 
cze o mistrzostwo. Niedziela ta obfl. 
towała w liczne awantury na bo. 
iskach. W trzech wypadkach, spot- 
kania nie zostały zakończone, gdyż 
drużyny gości zeszły^ z boiska. Wy. 

raeTsilyKGiszowtcc z KS Chełm'i 
Wisły Brzezinka z Pogonią Imielin. 
Z awantur tych Wydział Gier i D. 
SI. OZPN wyciągnie odpowiednie 
konsekwencje i winnych nie minio 
zasłużona kara.

Wyniki ubiegłej niedzieli były na­
stępujące (gospodarzy podajemy — 
pierwszym miejscu):

Ferrum Katowice — TUR Orzes-, 
3:0 w. o. (do czasu zejścia z boiska 
KS Chelmk wynik brzmią! 3:3). TS 
Murcki — Kostuchna 2:1 (1:1). Podle- 
sianka — Pocztowy Katowice 2:1 (1:1), 
KS Wyry — ‘
(0:3), ZWM Łaziska 
Mikołów 3:1 (1:1).
TS Murcki 
Ferrum Katowice 
AKS Mikołów 
Pocztowy Katowice 
Kostuchna 
ZWM Łaziska 
Napęd Katowice 
TUR Orzesze 
Podlesianka 
KS Wyry

:ki — nustuchna 2:1 (1 
:a — Pocztowy Katowic..
Wyry — Napęd Katowice* --i-,— Górne —

2240

W Krakowie
W dalszych rozgrywkach o mi­

strzostwo piłkarskie kl. A KOPZN od 
będzie się w dn. 17 dalszych 8 spor 
kań. Do rozegrania oozostaje jeszcz 
zakończą się 13 czerwca.

Zasadniczo drużynie Chełmka 
no będzie odebrać prowadzenie 
re jak wynika z poniższej tabe 
mocno utwierdzone. Chełmkowi p 
stają jeszcze 4 spotkania: z Dąbsk 
Koroną I Mośclcaml. Gdyby w tych 
spotkaniach poniósł porażki przy jed­
noczesnych zwycięstwach Zwierzy­
nieckiego, ten ostatni miałby jeszcze 
szanse zdobycia mistrzostwa:
Chełmek 
Zwierzyniecki 
Mościce
Dąbskl 
Szczakowlanka
Wieczysta

Podgórze 
Łagiewianka

Natomiast walka 
pełnie -------- “ ‘

VICTORIA — CZARNI (Radomsko) 
7:4 (3:4)

Dobrą1 grą w drugiej połowie' 
Victorla odniosła przekonywujące 
zwycięstwo, mimo, że przeciwnik w 
pierwszej połowie uzyskał prowa­
dzenie.

Ostróda. Społem — ZZK 4:1 (2:1). 
Bramki zdobyli: dla Społem: Dom- 
żała 2, Krawczyk i Drżała po 1, dla 
miejscowych Michałko.

Po tych spotkaniach tabela przed 
stawfa się następująco: 
WKS Sokół (Ostróda) 
ZZK (Olsztyn) 
ZS Gwardia (Olsztyn) 
SKS Społem (Olsztyn) 
WKS Pocisk (Ols 
ZZK (Ostróda)

18 to
-------  - spadek j« 

itwarta. Teoretycznie za 
wszystkie drużyny, poes 

Dąbsltiego.

o puchar „Oiienniha Polskieąo'1
IV I dzień Zielonych Świąt odbędzie się w Krakowie lekkoatletyczny 

bieg przez Planty krakowskie na dystansie ok. 3500 m poświęcony 
pamięci śp. Janusza Kusocińskiego. W biegu tym weźmie udział kilku­
dziesięciu zawodników z Bonieckim, Kwapieniem, Biernatem, rewela- 
cyjnym biegaczem z biegu o mistrzostwo Polski w Lublinie, Rzucidlą, 
zwycięzcą na tej trasie w biegu 1935 r., Klocem z Rzeszowa i innymi

Bieg ten organizowany już dwukrotnie przez Redakcję „Dziennika 
Polskiego" rozgrywany na Błoniach krakowskich zakończył się zwy­
cięstwem Półtoraka w 1945 r. i Urbana w 1946 r., którzy zdobyli puchar 
przechodni „Dziennika Polskiego". Regulamin biegu przewiduje prze­
jęcie pucharu, na własność tego zawodnika, który zdobędzie go trzy­
krotnie pod rząd lub pięciokrotnie w ogóle. Ostateczne zamknięcie 
zgłoszeń do biegu upływa 14 majao godzinie 12-tej. Adres: Kraków, 
Wielopole 1. /

Na. Opolszczyźnie
ZABRZE. Rozgrywki klasy A 

Śląska Opolskiego' wkraczają w ,o- 
tatnią fazę. Poszczególne kluby 

mają do rozegrania jeszcze nejwy- 
iej po dwa lub tuzy spotkania.

W nadchodzący poniedziałek świą 
teesny spotkają się w grupie

Łiga szwajcarska
Berno, (tel.) Niedzielne wyniki »Llgi 

szwajcarskiej były następujące: Ba- 
sel — Zurich 3:3, Cantonal — Bieli 2:2 
Grashoppers — Bellinzona 1:2. Gren- 
chen — Chaux de Fonds 3:1. Locarno 
— Young Fellows 0:0, Lugano — Lou-

Nieoczekiwanym wynikiem był za­
służony remis spadającej do II Ligi 
drużyny Cantonal z wiceleaderem 
Bieli. Po tych spotkaniach stan tabeli 
nie zmienił się wiele.

— W Turynie odbył się międzypań­
stwowy mecz pływacki Włochy — 
Austria. Podczas tych zawodów osią- 
ato parę, doskonałych wyników, 

om wszystkich zawodników by! 
niezwykle wyrównany. Zwycięstwo 
różnicą jednego punktu odniosła re­
prezentacja Wioch w stosunku 103:102. 
Mecz pliki wodnej zakończył się zwy­
cięstwem Austriaków w stosunku «:z.

— W powrotnej drodze z Ankary 
zapaśnicy Szwecji stoczyli mecz zapa­
śniczy z reprezentacją Austrii we 
Wiedniu. Tym razem występ len za­
kończył się porażką 2:5. .

Dobre wyniki 
młodzieży szkolnej

ZABRZE. — Na krytym basenie 
odbyły się międzyszkolne zawody 
pływackie, które miały, charakter 
eliminacyjny przed szkolnym świę­
tem sportowym w dniu 11 czerwca 
br. Uzyskano w zawodach szereg 
dobrych wyników.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 100 m. dow. Zimny (By­
tom) 1.06,5; 200 m. klas. Serafin (Za­
brze) 3.04 min.; 2) Tarabuła (Bytom) 
3.04,1; 3) Brzęczek (Bytom) 3.04,2.
100 m. wznak: Więcek (Zabrze) 1.24,5

100 m. klas, dziewcząt: 1) Istel 
1.40 min.; 2) Blejarska (Bytom) 
1,41,2; 50 m. dow. 1) Madejówna (Ka 
towice) 37,6 sek. 2) Matejówna (By­
tom) 37,8 sek. 50 m. wznak: 1) Da- 
nielówna (Zabrze) 46 sek. 2) Mate­
jówna (Bytom) 46,2 sek. 3) Blejar­
ska (Bytom) 46,4 sek.

Kop. Mysłowice - 
t Welnowiec 5:0 (0:0). Wisła Brze 

— Pogoń Imielin 3:0 w. «. (do 
opuszczenia boiska "rzez pogoń, 
Ieofas Katowice — Katowlczan 

(2:0). Lignoz
Ruch Krasowy 1:

Orzeł Welnowlec 
Ruch --Krasowy 
Pogoń Imielin

GRUPA in:
AKS IB Chorzów — Buch IB Cho­

rzów 2:5 ((0:3), Walka ulakoszowy — 
Slask Kończyce 2:0 (1:0). Kresy Cho­
rzów — HKS Łagiewniki 3:2 '1:2), 
Zgoda Blelszowice — Kop. Barbara 
Chorzów 5:1 (2:1).
HKS Łagiewniki 
Walka Makoszowy 
Ruch IB Chorzów 
Kresy Chorzów 
Zgoda Blelszowice 
Kop. Barbara Chorz. 
Śląsk Kończyce
AKS IB Chorzów

22
39

GRUPA IV:

fDrobiazgi KRMOU/SKIE
# piłkarze KS Cracovii wyjeżdżają 

na Zielone Święta do Czechosłowa­
cji, gdzie wezmą udział w turnieju ju 
bileuszowym SK Żllina. Spotkają się

i oni 15 maja z Hajdukiem Splitt. 16 
maja z Viktorią Pilzno i 17 maja z SK 
Ziliną.

$ Piłkarze Wisły wyjeżdżają na 
dwudniowy wypoczynek do Szczaw­
nicy. Podobno — według zaleceń jed­
nego ze znawców piłkarskich ma Im 
doskonale poprawić formę moczenie 
nóg w Dunajcu.

Piłkarze Garbarni również wstrzy­
mują się od spotkań 1 będą wypoczy­
wać. . .

« W ki B mistrzostwo zdobyły już 
w gr. I Woiąńia, w gr. n Łobzowian- 
ka. a W gr. HI największe szanse ma 
Bieżą nowlanka.

ij. W mistrzostwach piłki statkowej 
kl. B Społem po zwycięstwie nad Ol­
szą H 2:0 (15:2, 15:9) zakwalifikowało 
się do kl. A.

# Na przystani wioślarskiej AZS od 
było się w niedzielę uroczyste podnie 
sienie flagi na otwarcie sezonu. Po 
przemówieniu prezesa Centrali AZS 
mgr. K. Waltera, przedstawiciela pręż 
Krakowa Dobrowolskiego, następnie 
Woj. Urz. Kult. Fiz. mgr. Sochy 1 jed 
ne«o z najstarszych czlokow AZS 
prof. L. Leszki odbył się chrzest hi­
storycznej lodzi Verey‘a, która powró 
cila z Holandii i została odremonto­
wana. Piękna defilada 21 'óżnycb lo­
dzi zakończyła uroczystość.

# Wyścigowa łódź dla Verey'a zo­
stała już zamówiona w Anglii. Na ło­
dzi tej będzie on startował dopiero na 
Olimpiadzie (jeśli pojedzie). Natomiast 
w pierwszym swym starcie na Igrzy­
skach Bałkańskich ma -tartować n« 
łodzi wypożyczonej.

» Kajakowe mistrzostwa Polski od­
będą się w zielone Święta w Szczaw­
nicy na Dunaju.

# W Krakowie zmarł nagle 18 ma­
ja redaktor sportowy „Echa Krako­
wa" mgr. Marian Toliński. Śmierć Jer 
go nastąpiła na skutek powtórzenia 
Się osłabienia całego organizmu po o- 
hozle oświęcimskim. Zmarły przeby-

wał w Oświęcimiu od r. 1940 do koń­
ca wojny z nr. 49.
* Piłkarz krakowskiej Wisły Gracz 

otrzyma! dwutygodniową dyskwalifi­
kację, która rozpoczęła się z dniem 
10 bm.

Krynica Kam 
lety 12:0 (5:0), 
22 Mała Dąbrówka 
Strzybnica — Orzeł
22 Mała Dąbrówka 
Brynica Kamień 
Odra Miasteczko 
Kop. Siemianowice 
Zgoda Repty 
Orzeł Brzeziny 
Ołów Strzybnica 
Papiernia Kalety

■ń — Paniernia Ka- 
Odra Miasteczko — 1:2 (1:1), Ołów 

Brzeziny 1:1 (1:1)- 
13 22 38:11
12 18 34:21
13 12 40:37
12 11 24:20

17:26
26:57

•::ii

XOSTRTN^CHU/|L| ;

Mecz Zw. Zawodowych

Węgry — Polska 2:0 (2:0)
Po rozegraniu w ub. nie­

dzielę pierwszego meczu, w 
ramach europejskich igrzysk 
związków zawodowych z re­
prezentacją Jugosławii, dru­
żyna polska rozegrała w ub. 
środę we Francji drugi mecz 
tym razem w Lens, gdzie prze 
ciwnikiem jej była reprezen­
tacja Węgier (a nie Austrii, 
jak podawała część prasy pol­
skiej w zapowiedziach).

W meczu tym piłkarze pol­
scy doznali ponownie poraż­
ki w stosunku 0:2. Wynik ten 
ustalony został już w pierw­
szej części zawodów i utrzy-

mał się następnie do końca , 
gry.

Gwardia Gdańsk —
Milicjoner Bialograd

8:6 w boksie

Naprzód Lipiny - SKRA 
3:2 (2:2)

Częstochowa tel.). W śrO' 
dę bawiła w Częstochowie druży 
na Naprzodu z Lipin, która po* 
konała miejscową Skrę 3:2 
mając w drugiej połowie znacz­
ną, jednak niewykorzystaną prze­
wagę.
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polski luitjrek Kolarski buduje uj Warszawie

Olimpijski Stadion Kolarski
Fot. Ag. n. Apl 

Zdjęcie z lewej uwidacznia wjeżdżającego na Stadioi Mojśka Pol­
skiego Czecha Chuojkę, miniętego następnie na finiszu przez- Polaka 
Wrzesińskiego, z prawej Czecha Vesselyego, który wygrał próbę szyb­

kości na trasie z Radomia do Warszawy

'Polskie rowery 
zdały egzamin

Makieta olimpijskiego stadionu kolarskiego w Stolicy, który będzie się znajdowa.ł za parkiem Paderewskiego

polskiego uzależniony jest od odpo­
wiednich warunków, a głównym i 
najprymitywniejszym warunkiem 
jest posiadanie toru, nadającego się 
na organizację wielkich imprez 
krajowych i międzynarodowych.

Jako pierwszy etap prac, zdąża­
jących od objęcia całości zagadnie­
nia przede wszystkim wysunęła'się

Odbudowy Stolicy. Po 0" 
wielu wstępnych konferencji, nie- : 
raz kilku w tygodniu, — z Dyrek­
cją Planowania Przestrzennego 
B.O.S. w maju 1947 r. otrzymał Za­
rząd P. Z. Kol. upragniony teren 
pod budowę toru kolarskiego za 
Parkiem Paderewskiego — mię­
dzy ulicą St. Augusta, a Al. Wa-

szyngtona, o wymiarach 300 X 300 m.
Natychmiast został powołany Ko­

mitet Organizacyjny Budowy Toru, 
ustalony i zatwierdzony przez Za­
rząd P. Z. Kol. w następującym 
składzie: przewodniczący — inż. 
Pokora Witold, sekretarz — red. 
Rokosz, skarbnik — dyr. Gędzio- 
rowski, gospodarz — Zaranek, człon 
kowie p. p. inż. Wapiński, inż. Wa-

odbyciu I silewski, inż. Płachecki, inż. Sła- 
wiński, inż. Wyganowska. Zajął się 
on przede wszystkim ustaleniem 
zasad i metod zorganizowania pla­
nu swej działalności, oraz wstęp­
nych prac jak: planouitinie stadio­
nu kolarskiego, szkice urbanistycz­
ne wraz z częściowymi projektami 
melioracyjnymi i ziemnymi. A nie

Między Katowicami a Warszawą
* Czech Krejcu, który wygrał dwa : przed kolarzami, nie myśląc o tym, 

etapy jest skromny i nie lubi mó- j że ciekawskie dzieci w pogoni za 
jtćić o swoich sukcesach. Zapytany ! ulotkami mogą bardzo łatwo wpaść 
przez dziennikarzy .częmu należy ,pod kola roweru i spowodować wy- 
przypisać 'jego zwycięstwa, odparł: i padek. 
„Nie'wiem. A nie wiem dlatego, żel * Kolarze są przesądni 
zwycięstwa moje są często przy pad-1 ją, że karawan przynosi 
kowe. Przecież w wyścigu jedzie 
kilku doskonałych kolarzy — na 
pewno dużo lepszych ode mnie."

* Jak było do przewidzenia za­
raz za granicą rozpoczęły się dzikie 
harce motocyklistów i automobili- 
stów. Rozumiemy jeszcze ludzi, któ-

nie mają pojęcia o sporcie a 
po to, by zadowolić swój sno­

bizm. Nie rozumiemy jednak dla­
czego z samochodu pewnego pisma 
sportowego rozrzucano ulotki tuż

i uważa- 

ście. Jeden „karawan" towarzyszył 
wyścigowi — była to sanitarka prze 
robiona na ruchome laboratorium 
Filmu Polskiego. Drugi karawan, 
autentyczny spotkali zawodnicy na 
trasie etapu Katowice — Kraków. 
Jednakże nieszczęścia nikomu nie 
przyniósł. Wręcz przeciwnie. Na eta­
pie tym nie było defektów.

* Jadący w samochodzie praso­
wym Gabrych w miarę zbliżania 
się do Krakowa coraz bardziej się

Fot. Cz. Datka 
Spragniony i wyczerpany stałym prowadzeniem wyścigu z Ziliny do 
Katowic, jeden z najlepszych zawodników jugosłowiańskich Poredsky, 
* rozkoszą wypróżnia butelkę wody sodowej po przybyciu do mety 

w Katowicach.

ożywiał. Nic dziwnego. Mieszkał 
przecież w grodzie Podwawelskim 
kilka lat. Na jednej z ulic wychy­
lił się z okno i zaczął gwałtownie, 
machać w kierunku batkonu, wypeł­
nionego przedstawicielkami płci 
pięknej. Na balkonie poznano go 
widocznie, gdyż oddalając się słysze­
liśmy jeszcze okrzyki. Jak nam wy­
jaśnił Gabrych w domu tym miesz­
ka Kupczak.

* Jak się okazało, pierwszy plan 
przewidujący ominięcie Krakowa 
jako punktu etapowego — był bar­
dzo dobry. Organizacja w tym mie­
ście stała na najniższym poziomie 
na całej trasie. Zawodnicy zagra­
niczni i polscy zgłodniali po długim 
etapie nie dostali drugich porcji je­
dzenia, natomiast nie robiono ó- 
szczędności, zapraszając na kolację 
masę gości.

* Najbardziej obawialiśmy się 
Kielc Nie przez złośliwość czy wro­
gie nastawienie Wiedzieliśmy jed­
nak, że małe to snias'o ma ograni­
czone możliwości zakwaterowania 
i wyżywienie gości Tymczasem nie 
spodziankc jaką nom zgotowano w 
tym mieście była bardzo przyjemna 
Wszystko byle, dopięte ..na ostatni 
guzik" i rata skomplikowana ma­
szyneria funkcjonowała bez zarzu­
tu. Brawo Kielce:

było to rzeczą łatwą, gdyż Komi­
tet rozpoczął znikomym funduszem 
pieniężnym. — przeznaczonym na 
ten- cel przez P. Z. Kol.

Po 9-ciu posiedzeniach porozu­
miewawczych Komitetu, po grun­
townym opracowaniu szkicowego 
projektu, uzgodnionego z Dyrekcją 
Planowania Przestrzennego, zaszła 
konieczność powiększenia terenu. 
Tak więc w grudniu ub. r. ponow­
nie wystąpiono o przyznanie dla 
P. Z. Kol. zwiększonego terenu, o- 
bejmującego obszar 20 ha.

Na dwa miesiące, przed walnym 
zgromadzeniem P. Z. Kol. rozpo­
częła się specjalnie intensywna pra 
ca Komitetu. Posiedzenia odbywały 
się dwa razy tygodniowo, a w mia­
rę potrzeby i częściej.

Wreszcie 3 lutego br. 
otrzymuje ostatecznie teren, zawar­
ty między ul. St. Augusta-, ul. Mię­
dzynarodową, a Al. Waszyngtona i 
projektowaną Terespolską w/g roz­
szerzonego i zatwierdzonego pro­
jektu planu zagospodarowania prze 
strzennego, który nie jest sprzecz­
ny z zamierzeniami B. O. S. Dy­
rekcji Planowania Przestrzennego. 
Z tą chwilą rozpoczyna się drugi 
okres przygotowań programu roz- 
póczęcia prac przy budowie toru 
kolarskiego. W kilka dni później 
podczas, posiedzenia Komitetu, na' 
zasadzie przyznanego i rozszerzone­
go terenu ustalono i przyjęto plan 
robót, na 1948 r. W ten sposób w 
przeddzień otwarcia walnego zgro­
madzenia ' P Z. Kol. Komitet za­
kończył swe wstępne prace.

Pierwszy etap w dziele uzyskania 
terenu pod budowę toru kolarskie­
go musi być poczytany za sukces. 
Sukces jednak staje się obecnie 
nikły wobec rozpoczęcia wysiłku 
drugiego okresu prac przy budowie 
stadionu kolarskiego. Toteż wysi­
łek musi być wielki i powszechny.

Wyścig kolarski na dystansie prze 
szło tysiąca kilometrów jest, ciężką 
próbą zarówno dla zawodników jak 
i sprzętu. Jest próbą wytrzymałoś­
ci, ofiarności i taktyki jeżeli idzie 
o zwycięstwo zespołu, tak jak prze­
widywał regulamin tego wyścigu.

Na starcie w Pradze stanęli ko­
larze 5 państw: Polski, Czechosło­
wacji, Rumunii. Bułgarii i Jugosła­
wii. Wystartowało ich 55. Na, metę 
w stolicy Polski przyjechało 39. Wy 
cofało się więc 16 zawodników. Dru 
żynowe zwycięstwo , odniosła Pol­
ska I, która jechała w składzie Ka­
piak, Nównczek. Wyglenda. Wrżesiń 
ski i Sałyga. Z zespołu tego wyco­
fał się Sałyga po wypadku, • jaki 
miął na etapie Zilina — Katowice. 
Zespół ten był niewątpliwie bardzo 
dobrze zestawiony. Najlepsi byli 
Kapiak i Wrzesiński, ale pozostali 
niewiele im ustępowali. Zespół Pol 
ski II — Wandor, Łazarczyk, Gryń 
kiewicz, Mich, Jankowski ustępo­
wał niewątpliwie pierwszej druży­
nie pod względem kondycyjnym. 
Ale był również ambitny. Zresztą 
dziwnie uporczywy pech prześlado­
wał tych sympatycznych chłopców. 
— zaczął się na kilka kilometrów 
po starcie z Pragi — a skończył do­
piero pod Warszawą. Jeżeli idzie o 
indywidualistów, to okazali duże 
wyrobienie sportowe, pomagając 
zespołowcom kiedy tylko mogli. Wy 
cofali się z wyścigu — Gabrych na 
skutek kontuzji, Paprocki — gdyż 
oddał swój rower Bukowskiemu, a 
tęrf’ź kolei ‘Kapiakowi na etapie 
Żlin — Zilina oraz Wiśniewski — 
z powodu wrzodzianki. Bukowski i 
Leśkiewicz ukończyli wyścig.

Z zespołów zagranicznych bez­
względnie najlepsi byli Jugosłowia­
nie. I nie wiadomo czy nie zajęliby 
oni pierwszego miejsca w klasyfi­
kacji drużynowej, gdyby nie pech, 
prześladujący ich na pierwszych e- 
tapach. Pech, który zdekompleto­
wał ich zespół już na I etapie. Bez­
sprzecznie dwóch najlepszych za­
wodników to Poredski i Zoric. Nie­
wiele ustępuje im Horwatic. Trifu- 
nowić nie mógł, wykazać w pełni 
swych umiejętności wskutek wypad

ku jaki go spotkał na trasie Brno 
— Żltn. Trzeba jednak dodać, że 
iespół ich na trasie do Warszawy 
był znacznie lep<szy od drużyny ja- 
dącej do Pragi.

Drużyna rumuńska była bardze 
wyrównana i stanowiła do pewne­
go stopnia rewelację wyścigu. Błę­
dem, który później bardzo się mścił 
było wysłanie zespołu bez dwóch 
chociażby indywidualistów. Najlep­
si z Rumunów — to Niculescu i 
Chicombań.

Czesi mieli kilku dobrych zawod­
ników. jak Holubec. ,Chvójka, Krej 

1 cu — ale większość, z nich nie po­
kazała nic ponad przeciętność. W 
zespołach czeskich uderzał przede 
wszystkim brak jakiejkolwiek tak­
tyki. Jechali, mówiąc po warszaw- 
sku „na pałę". Poza tym mimo po­
ważnego charakteru wyścigu rozgry 
wanego w konkurencji międzyna­
rodowej nie wszyscy zawodnicy za­
chowali się, fair w stosunku do wła­
snych kolegów.

Bezwzględnie najsłabiej zaprezen 
towali’ się Bułgarzy. Ani indywi­
dualnie ani drużynowo żadnej roli 
w wyścigu nie odgrywali.

Pozostałaby do omówienia spra­
wa sprzętu. Polacy jechali na kra­
jowych „Bałtykach" chociaż dosta­
li w Pradze 5 rowerów szwajcar­

skich. Wybrali „Bałtyki" dlatego, 
że były one robione na miarę, na­
tomiast szwajcarskie były za małe. 
„Bałtyki" naogół zdały egzamin. 
Największą ich wadą było zbyt pó­
źne dostarczenie zawodnikom, któ­
rzy nie mogli trenować na nich 
chociażby miesiąc. Dlatego też czę­
ści nie były jeszcze dobrze dotarte 
i powodowały defekty (spadanie łań 
cuchów). Jeżeli chodzi o sprzęt po­
zostałych drużyn to były one naj­
bardziej zadowolone z maszyn szwaj 
carskich.

* Organizatorzy wyścigu wydali 
program, który az roił Się od błę­
dów Najgorzej wyszedł na tym 
speoker w Krakowie, którego w 
końcu wygwizdano ;0 mylne poda­
wanie nazwisk. Speszyło go to do 
reszty i no koniec prosząc drużyny 
o ustawienie się do uroczystości 
wręczenia nagród — wezwał rów­
nież Albanię, która nie brała udzia-

I * Największym utrapieniem dla 
I.zawodników były przemówienia wy 
I głaszane przed startem z w każdej 
\ miejscowości. Musieli oni stać nie- 
I raz po pół godziny w palących pro­
mieniach słońca i czekać nim wszy­
scy miejscowi „oficjele" powiedzą 
to samo co już mówiono na poprze­
dnich etapach.

* Żółwie tempo i nieciekawy prze 
i bieg ostatniego etapu były przybra­
ne niespodzianakmi dla tych wszyst­
kich, którzy spodziewali się zaciętej 
walki i być może, sensacji. Tymcza­
sem okazało się, że rozwiązanie po­
dło na etapie Kraków — Kielce. Po 
ukończeniu ostatniego etapu wyni­
ki w czołówce prawie, że się nie 
zmieniły.

Fot. Ag. Tl. Ąpi 
Zwycięski zespół kolarzy polskich wyścigu Praga— Wr,. w.. pizil-‘ 
byciu no. metę w Warszawie. Od lewej Kapiak. Nowoćzek, Wyglćn- 

da. Wrzesiński Sałyga

Szermierze przed igrzysKami aałKanskimi

*' Takich tłumów na trasie, jakie 
były w Warszawie, nie widzieliśmy
nawet w Pradze. I tym razem sto­
lica Polski pobiła rekord zaintere­
sowania sportem kolarskim.

Warszawa. W ramach Igrzysk1 
Bałkańskich odbędą się w dru- • 
giej połowie maia w Bukareszcie 
zawody szermiercze. Udział w za­
wodach zgłosiło 9 państw: Alba­
nia, Bułgaria, Czechosłowacja, 
Polska, Jugosławia, Rumunia, 
Węgry, ZSRR, Triest. Spotkania 
rozegrane zostaną w szabli, szpa­
dzie i florecie mężczyzn oraz we 
florecie kobiet. W poszczególnych 
broniach ilość zawodników ogra­
niczono do 2.

Polski Związek Szermiercży zor 
ganizował celem przygotowania 
zawodników obóz w Zakopanem. 
Na obozie zostało zgrupowanych 
14 zawodników w tym 4 kobiety. 
Treningi prowadzi trener Kevey 
przy pomocy fechmistrzów Po­
piela i Czypionki. Komendantem 
obozu jest kpt. związkowy PZS 
Friedrich.

Do obecnej chwili na obóz nie 
przybyli Banaś i Fokt, którzy ma­
ją trudności urlopowe.

STRONA ORGANIZACYJNA
Zrozumiałą jest, rzeczą, że wyścig 

o tak wielkich rozmiarach zorgani­
zować w ciągu trzech miesięcy, jest 
niezwykle trudno. Dlatego też wie­
le niedociągnięć kładziemy na karb 
pośpiechu. Trasa Praga — Warsza­
wa biegła w większości przez teren 
CSR. Organizacja była naogół spraw 
ną. Najgorzej, ale nie zupełnie źle 
było po zakończeniu etapu, gdyż 
organizatorzy nie wpadli na myśl, 
żeby każdemu uczestnikowi dać w 
Pradze książkę z kuponami ńa ho­
tele i jedzenie z zaznaczonym miej­
scem zamieszkania i zaprowi anto wa­
ri .. Kupony takie wydawano na 
każdym etapie to powodowało pc- 
w-.er. mętlik .\-<temiast ns traste' 
panował dobry porządek. Orgeni- 
’atorzv doszli również do wniosku, 
ze dla dziennikarzy lepiej ,cst dać 
owa mr.'csze autokary, które będą 
.r. w e<vą swobodę ruchów na 
•ris.e n:t •erii.n duży Dzięki temu

■ enr. karze zgodn.e z tym co ich 
nierescw-,!-.- towamszyll czołówce 
lub tez dalszym grupom. Było to 
duże ułatwienie w pracy.

".'v...!s poprzedza! f.amochbd me- 
gator.ow- który uprzedzał ludność 
n zoi.zaniu się kolarzy W koium- 
r..e towarzyaząrej jechało auto po- 
?.c» jr.e. które r.tcrwen.ówało, je- 
te. jakiś obcy wóz chetał jechać 
zbyt blisko kolarzy, lub też w ko­
lumnie towarzyszącej. Na granicy 
Polski wszystko się zmieniło. Samo 
phód megafonowy został w Czecho­
słowacji i żaden inny go nie zastę­
pował. Brak milicji pozwalał anar­
chistom drogowym na swobodne hu 
lanie wzdłuż całej stawki kolarzy, 
przy' czym kilkakrotnie niemal cu­
dem tylko uratował się któryś od 
wypadku. W Krakowie była najgor 
sza organizacja etapu jaką widzie­
liśmy na całym wyścigu, Natomiast 
wyśmienicie zorganizowane było 
wszystko w Kielcach.

Taki byłby skrócony „rachunek 
sumienia" wyścigu Praga — War­
szawa. Wierzymy, że w roku przy­
szłym nie trzeba już będzie robić 
rachunku sumienia, bo organizacja 
będzie zasługiwała na rzymską piat 
kę z plusem.
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Erik Kurek

System
W poprzednich dwóch artyku­

łach omawiałem w krótkich za­
rysach grę defensywną przy sy­
stemie „WM". Tematu tego cał­
kowicie nie wyczerpałem i ogra­
niczyłem się jedynie do najważ­
niejszych uwag. Jest jeszcze wie­
lu takich, którzy w ogóle nie wie­
rzą w istnienie jakiegokolwiek 
systemu gry, wychodząc z zało­
żenia, że w piłkę nożną można 
tylko tak grać jak sytuacje na 
boisku pozwalają. Gdy z tego sta­
nowiska będziemy wychodzić, 
spotkamy się z bardzo zmienną 
formą poszczególnych drużyn. Je­
dnej niedzieli zespół X może wy­
gra 6:0, by z tą samą drużyną w 
następną niedzielę przegrać 0:8. 
Nierówność formy jest spowodo­
wana właśnie brakiem systemu i 
stąd wniosek, że zachodzi koniecż 
ność stosowania jakiegoś schema­
tu. Za granicą kładzie się naj­
większy nacisk na system gry, 
zresztą opanowany do perfekcji 
przez poszczególne kluby. Wobec 
tego zachodzi potrzeba znalezie­
nia wyrafinowanych sposobów 
przełamania tego czy innego sy­
stemu gry. Podobnie jak i w sza­
chach, należy przy systemie 
„WM" planować skuteczne pocią­
gnięcia, które doprowadzą do ce­
lu, a tym samym do zwycięstwa. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
system defensywny „WM" jest 
trudny do przeforsowania, ale nie 
ma takiego systemu, którego by 
się nie dało przełamać. Zresztą 
potwierdził to występ Dynamo 
Moskwa w Anglii 1 Szkoęji, gdzie 
goście odnieśli wiele sukcesów. 
Głównym atutem w walce jest 
kondycja, a przede wszystkim 
szybkość. W trzech rysunkach 
pragnę wskazać środki proste, 
które prowadzą do przełamania • 
obrony systemu „WM".

Pierwszy rysunek ilustruje, jak 
lewy pomocnik strony atakującej

Po zakończeniu mistrzostw
piłkarskich Anglii

Zdobycie mistrzostwa Anglii na 
rok 1948 przez londyński Arsenał nld Jem 
należało do wielkiej sensacji tego­
rocznego sezonu piłkarskiego na te­
renie Anglii. Drużyna ta bowiem 
przed wojną należała do najlep­
szych zespołów piłkarskich Anglii, 
a po reorganizacji drużyny w pierw 
szych latach po wojnie wybiła się 
znowu na czoło drużyn brytyjskich.

• Sukces swój drużyna zawdzię­
cza w pierwszym rzędzie swemu 
trenerowi Whitacklerowi, który 
wprowadził w drużynę nowy system 
gry, system zwany „półksiężycem", 
gdzie najdalej w przód wysunięty 
jest środkowy napastnik, a skrzy­
dłowi pozostają zupełnie w tyle.

• Największym sukcesem było 
zwycięstwo Arsenału w ostatnim 
meczu sezonu nad drużyną spadają­
cą do II Ligi Grimsby Town w sto­
sunku 8:0. Jest to najwyższy wynik 
w I Lidze angielskiej po zakończe­
niu wojny.

ł Najlepszym strzelcem pierwszej 
Ligi został napastnik Arsenału 
Rooke, zdobywając 34 bramki. W o- 
statnim meczu z Grimsby Town 
strzelił sam 5 bramek.

8 Za najlepszego pikarza ubiegłe­
go sezonu ponownie uznano prawo- 
skrzydlowego Blackpoolu. Stanleya 
Mathewsa.

8 Największą sensacją ubiegłego 
____  ____ ____________  sezonu było zwycięstwo Blackpoolu 

stwarza dogodną pozycję do uzy- i nad Prestonem w stosunku 7:0 na 
Skania bramki. 1 boisku w Prestonie, oraz zwycię-

(O) długim passingiem 
dło eliminuje z gry aż trzech gra­
czy strony obronnej, stwarzając 
dogodną pozycję dla własnego 
napastnika. Ile wysiłku trzeba ze 
strony obronnej, aby sytuację 
spowodowaną właśnie przez dłu­
gi passing pomocnika strony ata­
kującej naprawić.

Drugi rysunek wskazuje, jak 
prawy łącznik strony atakującej 
(O) po minięciu pomocnika prze­
rzuca grę długim passingiem na 
lewą stronę tworząc przez to ide­
alną pozycję do uzyskania bram- 
kik dla lewoskrzydłowego. Sto­
sując wielokrotnie podczas całego 
meczu właśnie takie długie pas- 
singi w różnych wydaniach, zmu­
szamy stronę obronną do naj­
większego wysiłku i łatwo będzie 
zmęczonego przeciwnika pokonać.

Trzeci rysunek wskazuje, jak 
lewoskrzydłowy strony atakują­
cej (O), podczas gdy tylne forma­
cje strony obronnej szykują się 
do odparowania centry, podaniem 
dc 'tyłu do nie obstawionego w • 
tym wypadku lewego łącznika, |

Telefonem ze Stolicy
O W ubiegłym tygodniu odbyły 

s,ę w Warszawie zawody lekkoat­
letyczne organizowane przez 
W O Z L A, na .których Gie- 
r u 11 o uzyskał najlepszy po­
wojenny wynik w pchnięciu kulą
— 14,94 m. Poprzedni najlepszy wy 
nlk należał do Łomowskiego i wy­
nosił 14,93 m. Dobrzańska rzuciła 
dyskiem poza konkursem 37,79 m. 
Pozostałe wyniki: 100 m — 1. Mi­
lewski (Legia) — 11,4, 400 m - 
Milewski (L) —55,4, 1500 m - 
Czajkowski fSyryna) 4:34,4, 3000 m — 
1. Gej da (Głuchoniemi) — 9:57,2, 
(rekord świata głuchoniemych). 
Skok w dal — 1. Milewski (L) — 
643, w zwyż — 1. Zwoliński (S)
— 175, tyczka — Gierutto (S) — 
3,20, dysk — Gierutto — 41,40, Osz­
czep 1. Firling (L) — 42,02.

— 1.
— 1.

O Międzypaństwowe spotkanie te 
nisowe Polaka — Francja dojdzie 
prawdopodobnie do skutku jeszcze 
w tym sezonie. Oba związki uzgad­
niają obecnie warunki i termin spot

O Letnia pływalnia przy ul. Ła­
zienkowskiej po całkowitym wyre­
montowaniu została już otwarta i 
gromadzi licznych czynnych i nie­
czynnych sportowców obojga płci.

O Mgr Zygmunt, Nawrocki na­
czelnik oddziału kultury fizycznej 
w GUKF został ostatnio odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi.

O Trener piłkarski Węgier Karol 
Vogel b. reprezentacyjny gracz Wę 
gier, który ostatnio trenował poz-

Odpowiedzi redakcji
Kierownictwu sekcji motocyklowej ifią zdziałać wiele. Wypadek pc 

KS ZZK Olsza w Krakowie dzięku- przez Pana jest tym bardziej 
jemy za nadesłane pozdrowienia ze k— *- — ~™ 
zjazdu plakietowego do Oświęcimia.

Kibic Tamowii. Za słowa uznania bezstronności jaka cechować winna 
dziękujemy. Niestety na tęgą rodzaju ----- >••*— w- «—
pomyłki, o których Pan plsze Jesteś­
my skazywani stale mimo, że obcię­
libyśmy ich unikać. Są one winą czę 
ściowo złego odbioru telefonicznego 
(a taki był w niedzielę z Tarnowem) 
oraz • ■ samej redakcji. Uwagi do kol 
portażu pisma przekazaliśmy naszej 
administracji, która niewątpliwie we­
źmie je pod uwagę 1 usprawni czę­
ściowe niedociągnięcia.

N. M. ze Skarżyska. Za wiadomości 
dziękujemy jednak niemogliśmy z 
nich skorzystać gdyż były już zdeak- 
tuaiizowane. Sprawa, o której Pan 
wspomina jest jedną z naszych bolą­
czek Chciellbyśmy ją załatwić ku 
zadowoleniu naszych czytelników. 
Mamy nadzieję, że uda się to wkrót-

Publ. Średnia Szkoła Zaw. Olesno SI. 
Niestety sprawy tej nie możemy po­
ruszyć. Należało by ją załatwić bez­
pośrednio na miejscu u organizato­
rów tej imprezy, którzy niewątpliwie 
wykazaliby jaknajdalej idące zrozu­
mienie dla tej sprawy i z pewnością 
załatwiliby ją po myśli słusznych 
zresztą intencji Panów.

Idler 3. Wrocław. Z oferty nie sko­
rzystamy.

Stały czytelnik w Wiśle, z materia 
lu nie skorzystamy na razie, jednak 
wkrótce temat ten poruszymy w ra­
mach artykułu wczasowego.

H. Trybek — Gliwice. List
sklerowaliśmy do autora artykułu, 
który niewątpliwie udzieli wyczerpu 
jącej odpowiedzi na poruszony temat.

Zb. Bońkowskl — Tczew. Poruszo­
na przez Pana sprawa nie jest, nie­
stety, odosobniona. Spotykamy po­
dobne rzeczy na wielu boiskach, Jed­
nak w tych sprawach nawet poszcze­
gólne kolegia sędziowskie nie potra-

Ikry, że w grą wchodzi osoba^. która 
powołana jest do tego by w pierw­

szym rzędzie dawać dobry ^przykład 
każdego arbitra. O Ile w sposobie pro 
wadzenia meczu przez arbitra brak 
wyraźnych momentów gwałcenia prze 
pisów gry, wówczas trudno dowieść 
winy. Oceną spalonych czy też rzeko­
mych rąk nie można podciągać nie­
umiejętności sędziowania, gdyż sę­
dzia jak każdy zresztą człowiek jest 
omylny i może wydać mylne zda­
niem widzów orzeczenie w dobrej 
wierze. Dyktowanie rzutu karnego w 
ostatniej minucie gry przy stanie me 
czu np. 3:3 uważamy również za 
komyślność o ile przestępstwo 
było tego rodzaju, że udaremniło 
bycie bramki.

Pilch Adrian — Katowice. Bramki 
dla Ruchu zdobyli wówczas Przecher 
ka 2, AIszer i Cieślik po jednej. O ile 
pozwala nam miejsce, szczegóły te 
podajemy w sprawozdaniach z me­
czów ligowych. Nie zawsze możemy 
to jednak czynić z uwagi na szczu­
płość miejsca w naszym piśmie. tak 
to z pewnością sam Pan zauważył.

Czerwuka Marian — Wieś Boiska 
pow. Iłża. B. reprezentat Polski Mar­
tyna żyje i cieszy się dobrym zdro­
wiem. Przebywa stale w Warszawie.

Sz. 3. Bytom. Życzeniu Pana stanie 
się w obecnym sezonie letnim zadość. 
PZPN nosi się z zamiarem urządze­
nia niektórych meczów międzypań­
stwowych poza Warszawą, co napo­
tyka jednak na duże trudności, bo­
wiem kierownictwa zagranicznych 
związków zastrzegają się by mecz 
międzypaństwowy odbył się w stoli­
cy Polski.

3. B. w Wałbrzychu. Czy projekt

'nańską Wartę, ma zostać zaangażo­
wany przez stołeczną Polonię.

O W ubiegłą niedzielę nastąpiło 
uroczyste otwarcie przystani, a za­
razem sezonu wodnego KW „Wi­
sła" i RKS Marymont.

Mistrzowski zespól śląskiej klasy 
A Huta Baildon (Katowice) wysyła 
swych piłkarzy na dwutygodniowy 
obóz do Szczyrku, by przygotować 
ich należycie do rozgrywek finało­
wych o tytuł mistrza Śląska.® Swiętochlowlcka Zgoda zdobyła 
po raz drugi puchar przechodni RKS 
„Lenko" Bielsko w koszykówce mę­
skiej, natomiast utraciła puchar RKS 
„Josephy“ Bielsko w siatkówce ^mę-

Finałowe rozgrywki o mistrzo­
stwo Śląska, między zwycięzcami 
3 grup śląskiej klasy A rozpoczną sle 
w niedzielę 23 bm. spotkaniem mię­
dzy katowickim Baildonem 1 Naprzo­
dem z Lipin na boisku Baildonu.

W rozgrywkach o puchar Sadłow- 
sklego najlepszych drużyn bokser­
skich Śląska, niespodziewanej porażki 
doznał drużynowy wicemistrz Śląska 
Zryw Świętochłowice w spotkaniu z 
gliwickim Piastem w stosunku 7:9. 
ZZK Tarnowskie Góry pokonał Bail­
don Katowice 10:6, oraz Slayia Ruda 
zwyciężyła 27 Orzegów 8:6.

$ Mecz szczypiorniaka o misi 
stwo Ligi między Tęczą Katowi 
chorzowskim AKS-em przewidziany 
na ostatnią niedzielę, został prze­
łożony na sobotę 15 maja br.

® Do SI. OZPN przyjęto nowy 
klub, jest nim ZKS „Tramwajarz"

Katowice, Remiza tramwajowa Ła­
giewniki SI.

# Prawoskrzydlowy ZZK Katowi­
ce Emmerling, który niedawno zasilił szeregi tego klubu, przeniósł się do 
świdnickiej Polonii.

$ Reprezentacja Bielska rozegra t3 
bm. sparringowy mecz piłkarski z 
krakowską Wisłą, a 19 bm. zmierzy 
się z dobrym zespoleni czeskim „Nu. 
sle“ Praga.

$ W ub. czwartek Polonia Bytom 
rozegrała mecz przyjaci 
ją imienniczką z Piekar. 
2:1 (1:1). a Huta Pokój 
Piast (Gliwice) 6:1 (2:1).

4: W rozgrywkach o 
mistrzostwo w boksie śląskiej ki. B 
padly następujące wyniki: Huta Po­
kój — Ruch Chorzów 12:4. Silesia 
Rybnik — RKU Sosnowiec 9:5, ZZK 
Opole — ZZK Katowice 12:4, HKS 
Szopienice — Zryw Świętochłowice II 
9:7. W tabeli grupy I prowadzi nadal 
BBTS Bielsko przed Hutą Zabrze i

stwo Sunderlandu nad Blaćkpoo- 
i w stosunku 1:0.
Najwięcej widzów było na me­

czu rozegranym w Londynie pomię 
dzy Arsenałem i Chelseą. Liczba 
widzów wynosiła wtedy 90 tysięcy.

• Najwięcej bramek strzelił atak 
Wolvershamptonu — 83. Najmniej 
Stoke City — 40. Najwięcej bramek 
strzelono Grimsby Town — 110, naj 
mniej Arsenałowi — 31.

• Największą niespodziankę zro­
biła drużyna Blackpoolu, która w fi 
nale o puchar Anglii uległa wice­
mistrzowi Anglii Manchester Uni­
ted 2:4, podczas gdy w 3 dni póź­
niej Blackpool wygrał z tą samą 
drużyną 4:0.

• Szczęśliwą drużyną, która pier­
wsza odebrała dwa punkty Arsena­
łowi była Derby County. Arsenał 
uległ wtedy 0:1.

• Po raz pierwszy od wielu lat 
Arsena’. pozwolił zrobić zdjęcie 
swej drużyny na boisku, gdy miał 
już zapewnione mistrzostwo Anglii 
po zwycięstwie nad Middelsbourgh 
7:0. W pierwszych latach po wojnie, 
gdy znajdował się w nieszczegól­
nej formie, trener Arsenału Whi- 
tackler nie zezwolił na zrobienie 
zdjęć.

• Ubiegły sezon piłkarski w An­
glii przyniósł również nowy rekord 
w sprzedaży piłkarza. Najwyższą 
dotąd sumę zapłacono za Shakelto- 
na, bo aż 20.050 funtów, który prze­
szedł z Newcastle United do Sun­
derlandu.

• Najlepszym bramkarzem ubieg­
łego sezonu okazał się Swift z Man­
chester City, najlepszym obrońcą 
Scott z Arsenału, najlepszym pomoc 
niklem Cocburn, z Manchester Uni­
ted, najlepszym napastnikiem Ma- 
thews z Blackpoolu.

• Losy drużyn spadających do II 
Ligi były wiadome już w ubiegłym 
roku, gdyż ani Grimsby ani Black- 
burn nie wykazywały dobrej formy 
od początku rozgrywek.

• Do pierwszej Ligi angielskiej 
wchodzą dwie drużyny przemysło­
wych miast Anglii — Birmingham 
(środkowa Anglia) i Newcastle Uni­
ted (północna Anglia).

sle mlstrzo-

sĘg^OTOCYKLOlVECO
Budapeszt (tel.) W Budapeszcie 

odbyły się wielkie międzynarodo­
we zawody motocyklowe „Grand 
Prix" z udziałem czołowych jeźdź­
ców zagranicznych. W kategorii 
maszyn do 500 ccm pierwsze miej­
sce zdobył Włoch Henrico Loren- 
zetto na maszynie „Moto Guzi" 
przebywając dystans 280 km w 
czasie 2:13.00,6 godz. Na drugim 
miejscu uplasował się Węgier Szabo, 
a na trzecim Rundsch (Austria).

W kategorii maszyn 350 ccm 
pierwsze miejsce zdobył Thomas 
(Wielka Brytania) na maszynie 
„Velocette“ w czasie 2:21.43,9 godz. 
Drugi był Węgier Szalkay przed 
Linkiem (Austria).

WROCŁAW. (EM). Ubiegłej nie­
dzieli „Wrocławski Klub Motocy­
klowy" zorganizował przy placu 
Grunwaldzkim wyścigi motocyklo­
we na trasie wynoszącej około 
1650 m. Do wyścigów tych wystar­
towało 22' zawodników, a zawody

ukońazyło 14. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco:

Do 130 ccm — 5 okrążeń toru:
1) Bartoszek Tadeusz (Opolski Klub 
Motocykl.) na maszynie D. K. W. 
— czas: 8,16.03, 2) Sławikowski Łu­
cjan (Wrocł. Klub Motocykl.) na 
D, K. W. — 9,56.00.

Do 250 ccm — tO okrążeń: 1) Per­
kowski Wacław (Ł. K. S. Łódź) na 
N. S. U. — 14,14.00), 2) Bartoszek 
Tadeusz (Opolski Klub Motocykl.) 
na D. K. W. — 16,34.08.

Do 350 ccm — 10 okrążeń: 1) An­
toniewicz Witold (KS „Unia" Zie­
lona Góra) na Victorii — 13,44.00,
2) Wytrylkusz'Zbigniew (Wałbrzych- 
ski Klub Motocykl.) — 13,46.05.

Do 500 ccm — 10 okrążeń: 1) Wol 
niewicz Stanisław (KS „Burza" 
Wrocław) na D. K. W. — 13,42.01, 
2) Stelmach Teofil (Opolski Klub 
Motocykl.) na D. K. W. — 13,45.08.

Ponad 500 ccm — Natanek Jerzy 
(Wrocławski Klub Motocykl.) na 
B. M. W. — 12,20.05.

* Na międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie Polska — Dania z 
drużyną piłkarzy wyjadą: wicepre­
zes PZPN Glinka, dyr. Ogrodzki, 
kpt. PZPN Alfus i trener W. Ku- 
char.

* PZPN urządza od 24. V. do 20. 
VI. obóz dla kandydatów na in­
struktorów piłkarskich. Obóz od­
będzie się w Ostntdzie, prowadzić 
go będą trenerzy: Kuchar, Foryś i 
Kuncewicz.

* Kpt. PZPN Alfus zwrócił się do 
Okręgów o podawanie mu nazwisk, 
wybijających się nad poziom prze­
ciętny młodych piłkarzy. Chodzi 
o skompletowanie drużyny „orląt".

* Trener Tadeusz Foryś został 
zakontraktowany przez PZPN jako 
płatny referent wyszkolenia.

* B. pomocnik warszawskiej Le­
gii Drabiński, który podczas pobytu 
w Anglii wyszkolił się w sztuce pił­
karskiej, zajął się trenowaniem dru 
żyn okr. warszawskiego: Bzury i 
jun. Legii.

— W Amsterdamie rozpoczęły się 
światowe mistrzostwa kobiece w ho­
keju na trawie. W pierwszym dniu 
zawodów osiągnięto następujące wy­
niki: Holandia — Hiszpania 5:0, Irian 
dia — Francja 1:0, USA — Dania 1:1, 
Szkocja — Belgia 2:1, Walia — Au­
stria 2:1.

Notatnik £akoftaneqo
■

ten zostanie przyjęty zadecyduje nad_ J
zwyczajne walne zebranie PZPN, któ Kłowego 
re odbędzie się 30 bm. Decydujący ------'
głos w tej sprawie będą miały zwła­
szcza silniejsze okręgi, rozporządza­
jące wielką ilością głosów.

* 16 i 17 bm. odbędzie się w Za­
kopanem Ogólnopolski Motocyklo­
wy Zjazd Plakietowy. W programie 
imprez przewidziany jest konkurs 
zręczności (gymkhana) oraz konkurs 
jazdy akrobatycznej. Uczestnicy 
zjazdu otrzymują pięknie wykonane 
plakiety i korzystają z dużych ułat­
wień kwaterunkowych. Dla zwie­
dzających Zakopane po raz pierw­
szy odbędzie się wycieczka zbiorowa 
do Morskiego Oka.

Imprezę organizuje Tatrzański 
Klub Motocyklowy, który w latach 
1946—1947 przeprowadzał 18 zjazdów 
motocyklowych o doskonałej orga­
nizacji, zdobywając sobie tytuł naj­
bardziej żywotnego klubu motocy- 

_ a w Polsce. Zjazd w dniach 
Zielonych Świąt posiada już tra­
dycję trzyletnią i gromadzi zawsze 
na mecie rekordową ilość maszyn.

Uprzejmość i troskliwość motocy­
klistów zakopiańskich nadają im­
prezom przez nich organizowanym 
wysoki poziom sportowy oraz miły 
charakter towarzyski.

Zgadnij
kto wygra?

11 nagród po 2000 zl przyznała 
komisja konkursowa PKOL. „Zga­
dnij kto wygra" dla osób które wy 
niki zamieszczone w kuponie Nr 25 
odgadły z jednym błędem. Bezbłę­
dnie wypełnionego kuponu nie na­
desłano. Z tych 11 osób 4 pochodzą 
z Bytomia, 3 — z Warszawy, 2 — 
z Krakowa, i po 1 z Łodzi i Lubli-

• W spotkaniu towarzyskim Wi­
sła Zakopane pokonała Babią Górę 
z Suchej w stosunku 5:3.
• Podczas Zielonych Świąt odbę­

dą się w Zakopanem wielkie zawo­
dy lekkoatletyczne Harcerskiego 
Klubu Sportowego z udziałem czo­
łowych zawodników-harcerzy z kra­
ju.
• Zarząd Główny PTT przystąpił 

do budowy schroniska na hali Or­
nak w dolinie Kościeliskiej, które 
będzie poważnym ułatwieniem ru­
chu turystycznego w Tatrach Za­
chodnich.

— W Zagłębiu Saary gościły dwie 
drużyny francuskiej I Ligi. FC Saar- 
bruecken pokonał czołową drużynę 
Metz w stosunku 2:1, zaś drużyna Za­
głębia Neukirchen uległa Nancy w 
stosunku 0:1.

śpodziewańie miody zawodnik Hol- 
den w czasie 2.36,13 godz.
_ walka bokserska w wadze pól-- 

średniej między mistrzem Finlandii 
Sten Suvio i reprezentantem do tytu­
łu mistrza Południowej Afryki w tej 
wadze George Angelo zakończyła slą 
po dziesięciu rundach zwycięstwem 
Angelo na punkty.

— Były mistrz świata w wadze mu- 
, szej Jackle Paterson stoczył towarzy 
ską walkę z Włochem Fernando Ros­
sa, zwyciężając po 10 rundach na 
punkty.

— Odbyty w Zurychu turniej pił­
karski Juniorów zakończył się zwycię 
stwem wiedeńskiej Austrii.

— Bawiąca w Szwajcarii drużyna 
paryska Raclng Klub rozegrała spot­
kanie z Grasshoppers (Berno). Mecz 
stal na dobrym poziomie 1 zakończył 
się zwycięstwem Francuzów 3.1_ (2:0).

— Międzynarodowy mecz piłkarski 
Belgia — Luksemburg rozegrany w 
Brukseli zakończył się po mało inte­
resującej grze zwycięstwem reprezen 
facji belgijskiej w stosunku 1:0 (0.0).

— W Londyńskim Albert Hallu odby 
ly się zawody bokserskie w wadze 
piórkowej o honorową wstęgę Londy 
nu. Na ringu stanęli czołowi zawod­
nicy Wielkiej Brytanii. Poszczególne 
walki były następujące: Randolph 
Turpin (Murzyn) przegrał na punkty 
po 10 rundowej walce z Albertem 
Finche. Clayton b. mistrz Wielkiej 
Brytanii uległ również na punkty 
Ben Duffowl. W ostatniej walce c|n>a 
Jack Molloy pokonał po dziesięciu 
rundach Alf Philippsa również na 
punkty. Kandydatem na zdobycie no 
norowej wstęgi Londynu w wadze 
muszej jest Jack Molloy.

— Bokserski mistrz świata w wa­
dze półśredniej Ray Robinson podpi­
sał kontrakt na stoczenie walki, bro­
niąc swego tytułu, przeciwko Beinar 
dowi Docusen (New Orlean). Spotka­
nie to odbędzie się 4 czerwca w Chi­
cago.

— W Szwajcarii gości mistrz II Ligi 
angielskiej Birmingham, który swój 
pierwszy mecz rozegrał z finalistą o 
puchar Szwajcarii Chaux de Fonds, 
zwyciężając w stosunku 3:2.

— Ptikarska reprezentacja Buda­
pesztu rozegrała międzynarodowy 
mecz piłkarski z leaderem I Ligi 
szwajcarskiej Bellinzona. W meczu 
tym Bellinzona doznali sromotnej po­
rażki 0:7.

— Na kortach tenisowych w Ful- 
ham pod Londynem odbył się mię­
dzynarodowy turniej tenisowy z u- 
działem czołowych tenisistów Anglii 
i zagranicy. W półfinałach gry poje­
dynczej panów padly następujące wy 
nikł: Mlsra (Indie) — Wolchester (An­
glia) 6:4, 6:3. Bose (Indie) — Koks 
(Anglia) 6:3, 6:4. Finał rozegrany zo­
stał pomiędzy zawodnikami indyj­
skimi Misrą i Bosem. Zwycięstwo od­
niósł Misra 6:4, 5:7, 6:4.
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Osiągnięcia pływaków na krytych basenach
arenę międzynarodową. Kontaktów 
z dobrą klasą zagraniczną potrzeba 
naszym pływakom jaknajwięcoj, a 

' te otrzymają niewątpliwie obecnie 
przez udział W mistrzostwach bał­
kańskich, na których reprezento­
wane będą z pewnoścą Węgry, Cze­
chosłowacje, Jugosławia — pań­
stwa, zaliczane do przodujących w 
Europie. Jakie znaczenie posiądą 
dla nos kontakt z pływakami za­
granicznymi może posłużyć przy­
kład meczu międzynarodowego z 
Czechosłowacją, który obok do­
brych stosunkowo wyników na­
szych zawodników pozwolił nam 
na zorientowanie się w stylu i 
technice zawodników, reprezentu­
jących już poziom europejski. Stąd 
powstała również pierwsza fachowa 
publikacja na temat nowoczesnego 
stylu „motylkowego".

Pływaotwo nasze ustępuje co­
prawda czołowej klasie europej­
skiej, lecz posiada wszellkie warun­
ki, by podciągnąć się do niej. Po­
siadamy zawodnika?.’ młodych i u- 
talentowanych, którzy w przyszło­
ści, przy starannej opiece powinni 
wysunąć się na czoło u nas w 
kraju, a przy sumiennej dalszej 
pracy i stosowaniu się do wskazó­
wek i rad fachowców, a w pierw­
szym rzędzie w stałym i systematycz 
nym treningu uzyskiwać wyniki o 
wiele lepsze, niż dotychczasowe 'naj 
lepsze powojenne. Warunki ku te­
mu są najlepsze, wystarczy tylko 
silna wola i chęć samych zawodhi-

Na podstawie listy najlepszych 
wyników na basenach krytych cieką 
wą rzeczą jest punktacja, która po­
zwoliłaby na zorientowanie się w 
układzie sił poszczególnych klubów 
Podajemy ją osobno i z góry zastrze 
gamy się, że nie da oma pełnego 
obrazu stosunku sił, który chcietl- 
byśmy widzieć. W pierwszym rzą­
dzie wskutek absencji w okresie 
zimowym w zawodach klubów, nie 
posiadających pełnych możliwości 
treningów w basenach krytych. Nie 
mniej jednak dokonanie takiego 
zestawienia przyniesie wiele cieka­
wych spostrzeżeń w innych wy­
padkach nie uwzględnianych. Prze­
de wszystkim można się zoriento­
wać, że siła najlepszego niewąt­
pliwie klubu pływackiego Polski; 
gliwickiego Piasta leży w jej za­
wodniczkach. Zawodnicy Piasta nato 
miast ze swymi, zresztą dobrymi 
wynikami znajdują się dopiero na 
4 miejscu, ustępując wyraźnie by­
tomskiej Polonii, która punkty swe 
zbiera już nie tylko Ramolą, lecz 
także innymi zawodnikami. Godne 
uwagi są wysokie lokaty klubów 
poznańskich: Sanu wśród pań i 
Warty u mężczyzn. Daje to nie­
zwykle pochlebne świadectwo ze­
społom poznańskim za ich pracę. 
Warta posiada też najlepszą lokatę 
wśród klubów polskich z zespołów 
poza śląskich.

Zestawienia te nie są kompletne. 
Brak w nich przede wszystkim 
nazwisk zawodników Bielska, któ­
re jest jednym z najsilniejszych o- 
środków pływackich Polski. Nie­
stety brak krytej pływalni uniemo­
żliwia klubowi temu racjonalną ca­
łoroczną pracę, kosztem oczywiście 
postępu swych zawodników. Tym- 
bardziej godne podkreślenia są 
sukcesy zawodników tego klubu w 
sezonie letnim.

Cldkawą będzie rzeczą dokonanie 
wobec tego punktacji najlepszych 
wyników w końcu roku po zakoń­
czeniu sezonu letniego, czego zresz­
tą nie omieszkamy uczynić. Otrzy­
mamy wówczas prawdziwy obraz 
stosunku sił w naszym pływactwie, 
lepszy może od klasyfikacji w mi­
strzostwach, która uzależniana jest 
nieraz od osobowego udziału ekipy 
klubowej w walce o tytuły mi­
strzowskie.

Już wkrótce pływacy nasi prze­
niosą eiĘ z krytych hal na baseny 
otwarte i rozęoczną swój sezon let­
ni który w roku bieżącym będzie 
niewątpliwie bogaty. Wznowiony 
kontakt z silnym pływ&otwem Cze­
chosłowacji oraz niewątpliwy u- 
dzlał w Igrzyskach bałkańsko- 
środkowo - europejskich przyczyni 
slę do ożywienia kontaktu między­
narodowego, tek bardzo konieczne­
go naszym pływakom.
“ Sport pływacki w Pólsce w o- 
kresis powojennym pracuje bardzo 
intensywnie, może intensywniej 
nawet niż przed wojną i uzyskuje 
stałe postępy, dostrzegalne dla 
tych, którzy aport pływacki obser­
wują dokładnie 1 systematycznie.

Wymowny przykład — to nowe 
rekordy Polski, które ustalano po 
wojnie w 3 konkurencjach, przy 
ezytm w jednej kilkakrotnie. Ale 
nie o rekordy w tej chwili chodzi. 
Bardziej pocieszającym objawem 
jest wyrównanie eił pomiędzy 
zawodnikami, co gwarantuje stałą 
rywalizację o lepsze miejsce wśród 
współzawodników, a tym samym 
i polepszenie wyników.

Okres basenów krytych mamy 
poza sobą. Dobrze będzie jednak 
cofnąć się wspomnieniem do tego 
okresu, nazywanego przez nielktó- 
rych zresztą niesłusznie sezonem 
zimowym, i zobaczyć jaki jest jego 
bilans. Ułatwi to nam publikowa­
na niżej tabelka najlepszych wyni­
ków w poszczególnych konkuren­
cjach.

Co mówią tabelki
Przy przeglądaniu tabelek (za­

czynamy zresztą stale od najpopu­
larniejszej konkurencji pływackiej 
— setki w crawlu) — muaimy 
stwierdzić radosny fakt: posiada­
my już 16 zawodników, którzy u- 
zyskują czasy niżej 1.10 min. Go­
rzej jest w pozostałych konkuren­
cjach crawlowych 209 i 400 m., ale 
Stan ten chyba przypisać należy 
nieuwzględnieniu szerzej tych kon­
kurencji w okresie zawodów zimo­
wych. Mamy jednak nadzieję, że 
w sezonie letnim nastąpi znaczna 
poprawa. Dobre wyniki notujemy 
również na 100 m. wznak, gdzie 
4 zawodników uzyskało czasy poni­
żej 1.20 min., a reszta ustępuje 
sobie wzajemnie bardzo minimal­
nymi różnicami. W tej konkuren­
cji zbljżyli się też nasi zawodnicy 
najbardziej do czasów rekordowych. 
W konkurencjach stylem klasycz­
nym notujemy wyniki, które na 
razie zaspokajają nasze apetyty, 
aczkolwiek wiemy, że zawodników 
naszych stać na jeszcze więcej, mi­
mo nowego rekordu Szołtyska, któ­
ry pobił przedwojenny rekord Hei- 
dricha. Do polepszenia wyników w 
konkurencjach stylem klasycznym 
przyczyni się „motylek", o którym 
obszernie pisał ostatnio dyr. Berliik. 
Gdy w tej dziedzinie zostaną usu­
nięte niedociągnięcia stylu, wów­
czas nie długo będziemy czekali na 
wyniki. Tak więc z konkurencji 
męskich możemy być zadowoleni.

Wyniki pań nie przynoszą nato­
miast pełnego zadowolenia, acz­
kolwiek w niektórych konkuren­
cjach notujemy czasy lepsze niż 
przedwojenne rekordy. Chętnie wi­
dzielibyśmy tutaj mniejszą roz­
piętość wyników.

Chociaż wyniki, które podajemy, 
wstały uzyskane na basenach 
23 metrowych, to inamy nadzie­
ję, że zostaną polepszone w okresie 
letaim, a w niejednym wypadku 
oczekujemy dalszego pobicia rekor­
dów. W miesiącach zimowych pły­
wacy nasi przygotowywali się do­
brze do sezonu letniego, czego zre­
sztą należało od nich wymagać, 
gdyż sezon ten będzie pierwszym 
na przestrzeni długich lat, w któ­
rym pływacy nasi wejdą na szerszą

JT Opo/a
Wyniki techniczne przedstawiają 

się następująco (zawodnicy Opola na 
pierwszym miejscu): musza: Ryb- 
czyk przegrał wysoko na punkty ze 
Stelmachem; kogucia: Dziewulski wy 
grał w trzecim starciu przez techn. 
k. o.; ze Szczygielskim I; piórkowa: 
Karcz wygrał z Linkowskim przez 
k. o.; lekka: Zydek w najładniejszej 
walce meczu zwyciężył na punkty 
Halucha; półśrednia: Krawiec prze­
grał na punkty z Dominiakiem; pół­
średnia n: Opole oddaje Michalako­
wi dwa punkty v. o. z powodu nie 
wystawienia zawodnika; średnia: Pan 
dza znokautował w pierwszym star­
ciu Talowskiego; półciężka: Skwara 
zmierzy! się a mistrzem Dolnego Slą 
ska Braneckim. W pierwszym starciu 
walka wyrównana, przy czym Bra- 
necki otrzymał dwa upomnienia za 
przytrzymywanie przeciwnika. W dru 
gim starciu Branecki z tegoż powodu 
zostaje zdyskwalifikowany, oddając 
tym samym dwa punkty Skwarze. 
W ringu sędziował p. Klapśia. Wi­
dzów około 1.560 osób.

PANOWIE
100 m dow.

1.04,5 Marchlewski (Grom Gdynia)
1.04,6 Ramola (Polonia Bytom)
1.06,6 Moczydłowski (IKS Wrocław)
1.07,2 Manowski (AZS Wrocław)
1.07,3 Zimny (Polonia Bytom)
1.07,6 Fudala (Piast)
1.07,7 Jakubowski (Cracoyia)
1.05,0 Tacdling (Warta)
1.08,2 Kałuża (Pogoń)
1.08,4 Nogaj (AZS Poznań)
1.08,4 Gojny (Zje0n. Zabrze)
1.08,5 Małecki (San)
1.08,5 Nowak (Warta)
1.08,8 Jera (Filmowiec)
1.09,1 Procel (Pogoń)
1.09,5 Szafron (Siła Gisz.)

200 m dow.
2.26.3 Ramola (Polonia Byt.)
2.29,9 Marchlewski (Grom Gdynia)
2.33.8 Kałuż# (Pogoń)
2.34.2 Taedlfng (Warta)
2.35.4 Czuperski (Elektr.)
2.36,0 Kornecki (Cracoyia)
2.36.2 Fudala (Piast)
2.36.5 Ciężki (Wisła)
2.36.8 Jakubowski (Cracoyia)
2.37,0 Manowski (AZS Wrocław)

5.25.7 Ramola (Polonia Bytom)
5.29.4 Marchlewski (Grom Gdynia)
5.32.2 Czuperski (Elektryczność)
5.40.5 Kałuża (Pogoń)
5.40.5 Taedling (Warta)
5.44.7 Boniecki (Filmowiec)
5.43.8 Szafron (Siła Gisz.)
5.31.5 Kornecki (Cracoyia)
5.51.6 Nogaj (AZS Poznań) 
5.53,0 Ciężki (Wisła)

100 ni wznak
1.16.6 Langer E. (Piast)
1.16.7 Wąs (Pogoń)
1.17,0 Jabłoński Elektr.)
1.18.4 Kita (Cracoyia)
1.20.7 Dlucik (Siła Gisz.)
1.21,0 Chojnacki (Filmowiec)
1.21.5 Zombek (Zjedn. Zabrze)
1.21.6 Bornszak (Warta)
1.22.2 Gadzikiewicz (P. L B.)
1.22.6 Franczak (Polonia B)

100 m klas.
1.16.9 Szołtysek (Pogoń)
1,1* *0  Ramola (Polonia B.)

® W rozegranym meczu piłkarskim pomiędzy RKS „OSSO" Opole a Pod 
kolegium Sędziów Piłkarskich Okrę­
gu Śląska Opolskiego wysokie zwy­
cięstwo odniosła drużyna „OSSO" w 
stosunku 11:3 (6:1).
* Juniorzy ZBKS „Odra- Opole zwyciężyli w meczu piłkarskim o ml 

wzostwo juniorów Okręgu Śląsk, 
juniorów RKS TOR „Lwowianka" O- 
Pole w stosunku 3:1 (3:0).

& W drugim meczu piłkarskim o 
mutrzostwo juniorów, drużyna KS. 

„Leopolla" Opole pokonała dru ^a^^ZBKS -Chrobry" Groszowlce 
Mecz piłkarski o mistrzostwo kl. 

°kr. Sl. Opolsk. pomiędzy druży- 
2!™ Lyd- KS ..Odra- Dobrzeń a KS 

-Łeopolia- zakończył się zwy­
cięstwem „Odry- 6:2 (3:1).

OPOLE — WAŁBRZYCH 1B».
P,° 1 e (EM). w ubiegłą niedzielę 

WoiiiS. w °Po|u drużyna bokserska 
*9“. kt6r« zmierzyła się na "n8a ■ Ósemką bokserską Opola, prze 

grywając w stosunku 6:10.

1.18.6 Ciechoński (Warta)
1.18.6 Krause W. (Piast).
1,19,1 Szczok (Pogoń) 
120,0 Langer H. (piast)
1.21,4 Żmudziński (Warta)
1.21.8 serafin (Zjedn. Zabrze)
1.21.9 Bernard (zjedn. Zabrze)
1.22.3 Marek (BBTS)

200 m klas.
2.553 Krause (Piast)
2.59.4 Szołtysek (Pogoń)
3.00,3 Brzęczek (Polonia B)
3.02,7 Ciechoński (Warta)
3.053 Serafin (Zjedn. Zabrze)
3.06,0 Jakuszlto (Elektr.)
3.0«,4 Kiecka (Pogoń)
3.07,2 Dobrowolski (Film.)
3.07,2 Tarabuła (Polonia B)
3.07,9 Szczok (Pogoń)

3.42,0 Piast Gliwice
2.42.5 Reprezentacja Polski (Wąs — 

Langer — Fudała) ' •
3.44.6 Pogoń Katowice
3.47,3 Polonia Bytom
3.50.2 Cracoyia
3.50.3 Warta
3.54.4 Zjednoczenie Zabree
3.55.6 Grom Gdynia
3,373 Elektryczność Warszawa 
4.03,2 Siła Giszowiee
4.03,8 AZS Wrocław

Hotel „Wang"? ... Egzotyczną 
chińszczyzną zalatuje ta nazwa. Nie 
próbujcie jednak szukać go w ja­
kimś Hongkongu czy innym Szang­
haju. Hotel Wang znajduje się o 
wiele bliżej — w krainie, która do 
niedawna była wprawdzie dla nas 
może niemniej egzotyczna, jako tzw. 
Dziki Zachód, a którą dziś każdy 
już bez zastanowienia nazywa Dol­
nym Śląskiem. Znajduje się w po­
pularnych już Bierutowicach i sta­
nowi reprezentacyjne wczasowisko 
potężnego przemysłu metalowego. 
22 pokoje 1 do 4-osobowe, obszerna 
sala jadalna 1 taneczna, słoneczne 
werandy, 2 łazienki z gorącą wodą 
od 8 rano do 12 w nocy — oto wy­
mowny skrót w relacji wczasowicza 
z hotelu Wang.

„A trzeba zaznaczyć — uzupełnia 
mój informator — że tej oprawie 
zewnętrznej w pełni odpowiadała 
atmosfera, panująca wśród wcza­
sowiczów. W wybitnej mierze przy­
czynił się do niej syśtem spożywa­
nia posiłków przy 4-osobowych sto­
likach, dając możność tworzenia od­
powiadających sobie „kółek" i za­
wiązania bliższych znajomości 
pomiędzy ludźmi nie tylko z róż­
nych środowisk i miejscowości, ale 
także i z różnych branż i zawodów. 
Tak się bowiem w naszym turnu­
sie złożyło, że mniejsze domy wcza­
sowe w Bierutowicach z powodu 
słabej frekwencji (marzec) zawie­
szały chwilowo działalność, a swych 
nielicznych pensjonariuszy przeka­
zywały do Hotelu Wang, płacąc tu 
za ich utrzymanie. W ten sposób 
pomiędzy pracownikami przemysłu 
metalowego z całego kraju znala­
zła się i robotnica z fabryki bate­
rii w Gdańsku i buchalterka pry­
watnej firmy z Krakowa, dyrektor 
Zjednoczenia Włókienniczego z Ło­
dzi, czy nawet redaktorka „Mary­

4 x 200 m dow.
Reprezentacja Polski 
Polonia Bytom 
Siła Giszowiee 

6 Filmowiec Łódź 
i Warta Poznań 
: Pogoń Katowice
l San Poznań 

Siemianowiczanka
:,3 Wisła Kraków

PANIE
100 m dow.

1.22.8 Łiszkówna (PlaBt)
1.23,0 Florczykówna (Wisła)
1.23.1 Niedzielówna (Past)
1.24,6 Bemówna (BBTS)
1.25,0 Matejówna (Polonia B.)
1.25.4 Szmitówna (Past)
135,7 Zurkówna (San)
1.27.2 Malicka (San)
1.27.0 Madejówna (Pogoń)
1.28.4 Pawlikowa (Zjedn. Zabrze)
1.29.4 Fijałkowska (AZS Wrocław)

400 m dow.
6.40.5 Bemówna (BBTS)
6.42.3 Łiszkówna (Piast)
6.53.6 Pawlikówna (Zjedn. Zabrze)
6.55.7 Niedzielówną (Past) 
7.04,0 Zurkówna (San)
7.14.4 Madejówna (Pogoń) 
7.15,0 Malicką (San)
7.31,1 Szczepaniakówna (YMCA

1.32.4 Kaletowa (Piast)
1.32.9 Budziszówna (Grom)
1.33.9 Niedzielówna (Past)
1.35,6 Szymikówna (BBTS)
1.38,1 Neblówna (Pogoń)
1.39.5 Malicka (San)
1.39.8 Kurkówna (Warta)
1.40.6 Dzlkówna (BBTS)
1.40.9 Kokotówna (Pogoń)
1.41,5 Matejówna (Polonia

100 m klas.
133,8 Kaletowa (Piast)
1.34.3 Wójcicka (Legia W.)
1.34.4 JanaSówna (Astra Krot.)
1.36.4 Malicka (San)
1.373 Blemówna (BBTS)
1.39,0 Kolarówna (Piast)
1.39.4 istel (Zjedń. Zabrze)
1.40,1 Biejarska (Polonia B.)
1.40,6 Niestrojówna (Siemian.)
1.40.9 Brzezińska (Warta)

M

3.203 Janasńwna (Astra Krotoszyn)
3.22,5 Wójcicka (Legia W.)
3.27.2 Kaletowa (Piast)
3.34.2 Malicka (San)
3.35,0 Biejarska (Polonia
3.36.7 Kolarówna (Piast)
3.38,1 Setdlówna (Pogoń)
3.38.7 Dobranowska (Cr.)
3.39,0 Blemówna (BBTS)
3.40.3 HulokóWDa (Piast)

Ćwiczenia gimnastyczne „na koźle". (Suomen Urheilulethi)

Wczasy w »Hotelu Wang«
narza" z Gdyni, czarująca otoczenie 
błyskotliwą inteligencją. I wszyscy 
oni potrafili znaleźć wspólny język 
i wspólne zainteresowania, a zaini­
cjowane przy jedzeniu dyskusje 
kontynuowano na leżakach, wcią­
gając w rozmowę szersze już grono 
obecnych. „Bo najtrudniejszy zaw­
sze jest początek" — cytuje z u- 
śmiechem słowa piosenki mój roz­
mówca — i dlatego jeszcze raz pod­
kreślam „społeczne" znaczenie sto­
lików".

— A inne rozrywki kulturalne? 
„Owszem, było radio z 3 głośni­

kami, patefon, dużo płyt, fortepian 
i pianino, na którym, nawiasem 
mówiąc, jeden z wczasowiczów bez­
ceremonialnie „ćwiczył" melodię 
„Wlazł kotek" i zarazem cierpliwość 
całego towarzystwa. Kino i dancing 
dostępne były w odległym o 3,5 km 
Karpaczu. W samym Hotelu nie 
było wcale zabaw, co osobiście u- 
ważam za duży plus i nie było bi­
blioteki oraz regularnie dochodzą­
cej prasy, co znowu uważam za naj 
większy i jedyny zresztą tamtejszy

Nie chciałbym, aby na podstawie 
moich dotychczasowych uwag czy­
telnicy wyobrazili sobie, że pocho­
dzą one od jakiegoś zasuszonego 
intelektualisty. Jestem, jak pan wi­
dzi, młodym, 30-letnim kawalerem, 
samotnym, co — nawiasem mówiąc 
— na tych wczasach „nie kalkulo­
wało mi się".

Nadstawiłem ciekawie ucha.
„Nie, nie, nic takiego, o czym 

pan myśli — śmieje się „samotny 
kawaler". Po prostu byłem na 
wczasach w tzw. martwym sezonie 
wczasowym, kiedy jest dużo wol­
nych miejsc i można zjechać z całą 
rodziną, płacąc tylko po 300 zł „od 
głowy". A ja „z czym do gościa"? 
Byłem „stratny".

3 x 100 m zm.
4.35,2 Reprezentacja Polski (Niedzie­

lówna, Kaletowa, Bemówna) 
4.44,7 BBTS Bielsko
4.44,7 Piast Gliwice
4:513 San Poznań
4.56,4 Pogoń Katowice
4.57,0 Polonia Bytom
4.59,9. Zjednoczenie Zabrze
5.01,2 Warta
5.01,8 Grom Gdynia
5.05,3 Siemianowiczanka
5.08,5 Wisła

4 x 100 m dow.
5.38,8 Reprezentacja Polski (Niedzie­lówna, Dzikówna, Łiszkówna, 

Madejówna)
5.51.1 Piast Gliwice5.24.2 San
6.25.7 Pogoń
6.27,6 Polonia Bytom
6.32.2 Warta Poznań
6.35,0 Grom Gdynia
6.56.2 Wisła
7.10.8 HKS Łódź 
7.27,0 YMCA Łódź 
7.28,0 Siemianowiczanka

Łódź)

«.)

Klasyfikacja klubowa na podstawi 
tabeli 10 najlepszych wyników: 

panowie:
Polonia Bytom 
Pogoń Katowi 
Warta

Grom Gdynia 
Elektryczność 
Siła Giszowiee 
Filmowiec 
Zjednoczę 
AZS Wro 
San Poznań 
IKS Wrocław 
Wisła Kraków 
Siemianowiczanka 
AZS Poznań

Piast Gliwice San Poznań 
BBTS Bielski 
Pogoń Katowice 
Polon) Bytom 
Warta Poznań 
Grom Gdynia 
Zjednoczenie Zabrze 
Wisła Kraków Astra Krotoszj 
Legia Warszaw 
Siemianowiczanka 
YMCA Łódź
Cracoyia

Piast Gliwice . 
Polonia Bytom 
Pogoń Katowice 
Wartą Poznań
San Poznań 
Grom Gdynia
BBTS Bielsko 
Zjednoczenie Zabrze

„No, ale wracając ęio tematu, mu­
szę jeszcze wyjaśnić, że równie wy­
soko jak royywki kulturalne cenię 
i rozrywki sportowe. Zwłaszcza na 
wczasach, których cały sens widzę 
W ucieczce w góry, na to przysło­
wiowe „łono" natury. Doskonałym 
pośrednikiem między naturą a wcza 
sowiczami były party. Na naszym 
turnusie urządzono 2 wycieczki zbio 
rowe na Śnieżkę oraz na slalom D.- 
Sląsklego Tow. Turystycznego, 
Wspominam je bardzo przyjemnie, 
gdyż były organizowane z taktem, 
oez dyktatorskiego (jak to często

Ciocia „lmcia“ zaprasza...
„... Nasz turnus zażył prawdzi­

wych wczasów dzięki zmysłowi or­
ganizacyjnemu i doświadczeniu kol. 
XY, który jako stary Imciarz ...“ 
Z takim zdaniem spotykałem się 
już niejednokrotnie w rozmowach 
z wczasowiczami i nie dziwiłem się 
mu ani przez chwilę. Mieszkałem 
bowiem 2 lata temu w pobliżu obo­
zu YMCA na Kowańcu pod Nowym 
Targiem i miałem okazję obserwo­
wać codzienny — nie na pokaz ob­
liczony — wypoczynek najmłod­
szych Imciarzy. Kto z młodych prze 
żył takie wczasy, a kto jeszcze za­
kosztował ich ponownie — już jako 
przeegzaminowany na kursie YMCA 
przodownik obozowy — ten na pe­
wno w wieku dojrzałym, wyjechaw­
szy na wczasy swego zakładu pra­
cy, potrafi umilić pobyt współtowa­
rzyszom wypoczynku, nowicjuszom 
w dziedzinie wczasowania.

Polska YMCA, która już przed 24 
laty podjęła tak popularną dziś ak­
cję zbiorowego wypoczynku, wy­

Echa 
wykroczeń 
hokeistów

Kraków (tel.) W dniu 10 bm za­
rząd PZHL na wniosek specjalnie 
wyłonionej komisji, która badała 
całokształt wyprawy naszych hokei 
stów na Olimpiadę postanowił:

dokonać w przyszłości bardzo do- 
kładnej selekcji wśród zawodników 
którzy mają być wysyłani za gra- 

ukarać zawodnika Mieczysława 
Burdę jednorocznym odsunięciem 
od udziału w reprezentacji hokeja 
polskiego za wywołanie sprzeczek i 
niestosowne zachowanie się vz cza­
sie podróży 1 na Olimpiadzie,

zawodników Hilarego Skarżyń­
skiego i Jana Maciejkę ukarać na­
ganą za niesporlowe ustosunkowa­
nie się do zarządzeń kierownictwa 
w czasie wyprawy olimpijskiej.

pozostałym zawodnikom wyrazić 
pochwałę za godne reprezentowanie 
barw polskich.

Hismcr w spicie

Hej, chłopcy, dlaczego się tak 
spieszycie? Poczekajcie chwilkę, 
za 5 minut pojedzie autobus!

(Ruch)

Mamusia „wkracza w akcje". 
(Ruch)

bywa z imprezami na wczasach) na­
rzucania ich wszystkim, mieszkań­
com domu. Najchętniej jednak u- 
ganiałem na nartach sam, odwie­
dzając okoliczne schroniska, zwła­
szcza zaś pobliską „Samotnię" nad 
Małym Stawem. Dawało mi to cał­
kowite odprężenie nerwów i umy­
słu. Przedwiosenne słońce opalało 
na brąz, a apetyt rósł z każdą go­
dziną. Toteż — muszę panu na za­
kończenie powiedzieć — gdy wie­
czorem człowiek zasiadał do stołu, 
jedzenie znikało z talerzy w tem­
pie mocno przyśpieszonym ...

czuwa swoją rolę i może właśnie 
dlatego niedawny XX Walny Zjazd 
Delegatów Polskiej YMCA zwrócił 
specjalną uwagę na szkolenie przo­
downików obozowych. W ten sposób 
jeszcze gruntowniej niż dotychczas, 
podjęte wychowanie wczasowiczów. 
Imciarzy pozwoli w okresie kilku 
następnych lat wypełnić najdotkliw 
szą lukę w ogólnej akcji wczasów, 
jaką jest, brak ludzi, bogatych w 
inicjatywę i doświadczenie z zakre­
su organizowania racjonalnych roz­
rywek wczasowych.

Wczasy zatem Imki obok zapew­
nienia 100*ls  przyjemności swoim 
wielbicielom, odgrywają także do­
niosłą rolę w skali społecznej. Są 
„szkolą" wczasowania, szkołą naj­
przyjemniejszą, jaką możno sobie 
wyobrazić, bo nie związaną z żad­
nymi obowiązkami dla „uczniów". 
Dlatego też nie brakuje w niej do­
browolnych „repetentów", którzy

(Dokończenie na stronie 6)
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Polak — legendarną figurą
amerykańskiego boksu

W amerykańskich kołach bokser­
skich krąży powiedzenie, że obecny 
mitrz świata w wadze średniej, Ro- 
cky Graziano, jest drugim wyda­
niem Stanleya Ketchela. Porówna­
nie to nie przypada do gustu obec­
nemu- mistrzowi świata, gdyż nie 
zna on historii boksu amerykań­
skiego, posiada natomiast chorobli­
we wpro3t wyobrażenie o swej sztu 
ce bokserskiej. Trzeba przyznać, że 
mało jest znawców sportu bokser­
skiego, zdających sobie sprawę z 
tego, że osławiony Stanley Ketchel, 
o którym krążą niezliczone legendy, 
był Polakiem z pochodzenia i że 
prawdziwe jego nazwisko brzmiało 
Stanisław Kiecal.

Życie i kariera bokserską naszego 
rodaka były krótkotrwałe, mimo to 
jednak historia amerykańskiego 
sportu bokserskiego jest ściśle zwią 
zana z j&go nazwiskiem. Ketchel 
walczył zacięcie, aż do upadłego i 
posiadał bardzo silne uderzenie. Do 
największych jego wyczynów nale­
żą walki ze znanymi bokserami wa­
gi ciężkiej Johnsonem i Samem 
Langfordem. O Ketchelu wspomniał 
nawet w jednym ze swych utwo­
rów znany powieściopisarz Ernest 
Hemingway. •

O jego latach dziecięcych nie wie 
my wiele, wypłynął na widownię 
dopiero w 14 roku życia, zwracając 
na siebie z miejsca uwagę świata 
bokserskiego. Swą karierę życiową 
rozpoczął jako pomocnik-w fabryce 
mebli w Grand Rapids (stan Michi­
gan), zarabiając 4 dolary tygodnio­
wo. Dobrze zbudowany, o inteligent 
nych rysach twarzy czynił doskona­
łe wrażenie, tak iż menażer jego, 
Willuś Britt, nosił się nawet z za­
miarem zaprezentowania* go w no­
wojorskich kołach sportowych jako 
absolwenta uniwersytetu. Zmienił 
jednak swą decyzję po kilkuminu­
towej z nim rozmowie, gdyż młody 
bokser używał języka jakim zazwy­
czaj posługiwali się tylko cowboye.

Licząc 15 lat Kiecal ruszył w świat 
w poszukiwaniu lepszego zarobku. 
Przybył do Butte w stanie Montana, 
gdzie początkowo pracował w ce­
gielni, następnie zaś na roli.

Zajęcie to znudziło mu się wkrót­
ce, powrócił więc do miasta, gdzie 
zajęty był w charakterze gońca ho­
telowego. Ale i tu zarobek był tak 
mały, że chłopak musiał dorabiać 
sobie na życie, występując w ba­
rach' i knajpach, jako bokser. Ze 
stoczonych w ciągu 9-letniej karie-

* ’< 1 '„L. ,

Przed spotkaniem lekkoaileiek
Polski i Czechosłowacji

Warszawa. W związku z rewan­
żowym spotkaniem lekkoatletycz­
nym kobiet Polska — Czechosłowa­
cja, które odbędzie się w dniach 22 
—.23 VI. br. w Vitkowicach, PZLA 
przeprowadzą w Olsztynie w dniach 
od 1 do 21 czerwca br. kurs trenin 
go^y dla kandydatek do reprezen­
tacji Polski. Na kurs, który prowa­
dzić będzie wielokrotna reprezen­
tantka Polski Kwaśniewska, powo­
łane zostały .następujące zawodnicz­
ki:

Łódź: Moderówna (biegi krótkie, 
6kok w dal), Weis - Grętkiewiczowa 
(kula, dysk), Nowakowa (skok w 
dal), .Słomczeweka (biegi krótkie), 
Peskówna (skok w zwyż, płotki).

Sląsk: Górecka (płotki), Herdów- 
na (skok w, zwyż), Szędzielorzówna

(oszczep, kula), Bregulanka (kula, 
dysk).

Kraków: Klimowska (dysk, ku­
la), Konikówna (oszczep, kula), Cie 
ślewicz (kula), Borowywna (biegi 
krótkie, skok w zwyż), Mitań (płot­
ki, skok w zwyż, biegi krótkie).

Poznań: Wichtowska (biegi krót-

Warsząwa: Dobrzańska (dysk, ku­
la).

Wrocław: Flakowiczówna (kula, 
oszczep), Pesakówna (skok w zwyż)

Grudziądz: Felska (płotki, skok

W ramach tego obozu, przeprowa 
dzone będzie jednocześnie szkolenie

Drużyna piłkarska Lublińidriki, znana z walk . .o wejście do Ligi, pro­
wadzi, i obecnie w' rozgrywkach o mistrzostwo okręgu: Od lewej: Rud­
nicki, Skrainski, ■ Długosz, Krajewski, Kowalski, Różyłło, Pąprota, Cie-

■ iliński, Gąjowiak, Wójcicki, Malinowski i Gęsicki

ry bokserskiej 250 walk, większość 
przypada na ten właśnie okres.

Rozgłos zdobył sobie pierwszą wal 
ką, stoczoną z Tracey‘em, który był 
bokserem zawodowym, występują­
cym w Butte w lokalu „Casi-no". 
Mimo że reprezentował on klasę 
tylko przeciętną nie zdarzyło się 
ani razu, by przegrał- jakąkolwiek 
walkę — i to z bardzo prostego, po­
wodu. Salę, na której odbywały się 
mecze bokserskie zamykała kurty­
na. Przylegały do niej sznury tylne- 
nego czworoboku ringu. Gdy Tra­
ccy napotkał na twardego przeciw­
nika i znalazł się w ciężkiej sytua­
cji, starał się przenieść walkę ku 
tylnej ścianie ringu. Gdy przeciw­
nik dotknął tylko kurtyny, stojący 
za nią menażer Traceya uderzał od- 
rysowującą się na kurtynie sylwet­
kę owatowaną palką. Mecze koń­
czyły się zazwyczaj przez k. o. ko­
ło kurtyny. Kiecal przełamał tę 
tradycję. Gdy znalazł się koło kur­
tyny, silnym ciosem oderwał się od 
Traceya, który wpadł na kurtynę. 
Dzieła dokończył menażer, a wyni­
kiem walki było, sensacyjne zwycię­
stwo Kiecala w pierwązej minucie 
przez k. o.

Tracey utracił intratną posadę, a 
miejsce jego zajął Kiecal z tym,-że 
walczył już na „własny rachunek", 
bez pomocy menażera. Za występy 
swe otrzymywał po 20 dolarów ty­
godniowo.

W owym czasie Eldoradem zawo­
dowych bokserów była Kalifornia. 
Kiecal zadebiutował tu mając 21 lat 
i zdobył sobie z miejsca, rozgłos 
zwycięstwem nad Joe Thomasem,

Milicjanci Polski i Jugosławii 
spotkali się na ringu w Stolicy

po brzegi sali miejscowego kino­
teatru. W 12 rundzie udało się Kie- 
calowi powalić murzyna na deski 
do sześciu i wydawało się, że zwy­
cięstwo Polaka jest pewne, Johnson 
chwiał się jeszcze na nogach. Kie­
cal, chcąc dokończyć dzieła znisz­
czenia natarł na Johnsona jak opę­
tany. Murzyn zastosował fintę i 
walący wprost przed siebie Kiecal 
natknął mu się na lewy prosty. 
Cios Murzyna i natarcie Kiecala by 
ły tak potężne, że Johnson wybił mu 
aż 4 zęby. Przez następne 15 minut 
Kiecal leżał nieprzytomny, podczas 
gdy Britt wyrywał sobie dosłownie 
włosy z głowy.

Po meczu tym Kiecal nie odzy-

znanym asem bokserskim z San 
Frśncisko. Walka wlokła się przez 
32 rundy i zakończyła się znokauto­
waniem przeciwnika, który pół go­
dziny leżał nieprzytomny. Od tego 
czasu sława Kiecela rosła z dnia na 
dzień. Gdy pokonał Jacka i Mike‘a 
Sullivanów miał już ustaloną opi­
nię niezwyciężonego boksera.

Stałym bywalcem ringów bokser­
skich był niejaki Willus Britt, czło­
wiek bardzo ekscentryczny i zamoż­
ny, który zwrócił uwagę na naszego 
rodaka. Britt, będąc świadkiem 
walki Kiecala z Jackiem Sulliva- 
nem, postanowił objąć rolę mena­
żera utalentowanego boksera. Pod 
jego przewodnictwem Kiecal stoczył 
najpiękniejsze walki swego życia.. skał już nigdy dawnej swej formy i 
Do- najbardziej zaciętych i interesu 
jących należy ostatni mecz zorga­
nizowany przez Britta z mistrzerp 
świata w wadze ciężkiej Jaękiem 
Johnsonem. Szanse były nierówne, 
gdyż Johnson ważył 95 kg, Kieca) 
zaś 72 kg. Walka odbyła się w Col- 
ma w Kalifornii przy wypełnionej

zaciętości w walce. 16 października 
1910 r. świat bokserski został za­
alarmowany wiadomością, że pe­
wien zazdrosny małżonek wystrza­
łem z rewolweru zabił młodego 
boksera. Zwłoki jego spoczywają na 
polskim cmentarzu w Grand Ra- 
pids. (WK)

Tegoroczny plan wczasowy
Rok temu, w wywiadzie udzie-I 

lonym naszemu pismu minister 
Rusinek zapowiedział, iż najwięk 
szą troską Ministerstwa Pracy i 
Opieki Spoi, w zakresie wczasów 
będzie takie rozplanowanie urlo-1

Sezon lekkoatletyczny w Polsce wkracza już w swą pełnię. Na zdję­
ciu fragment finiszu biegu na 100 m. na zawodach Cracoyia—Pogoń

Zwyciężył Kożusznik (Pogoń) przed Puziem (Cr.)

Ciocia „Imcia" zaprasza
(Dokończenie ze strony 5) 

rokrocznie na pierwsze zaproszenie 
„Cioci Imci" tłumnie zgłaszają się 
na wczasy.

Dokąd? Przede wszystkim do sta­
rego „gniazda" na stokach słonecz­
nej Lubogoszczy, z której podziwiać 
można widok^ozlegly na dolinę rab­
czańską i leżącą, w niej tamtejszą 
„metropolię", Mszanę Dolną. Lat 
już 24 goszczą skromne chatki cam-- 
pingowe rozbrykaną gromadę, lat 
już 24 rozbrzmiewa leśna głusza 
wrzawą młodocianych wczasowi­
czów. I co roku odbywają się w o- 
bozie beskidzkim „olimpiady" im- 
ciarskie. W słońcu skąpana polana 
i basen pływacki są areną walki 
■sportowej trzech obozów krakow­
skiego Ogniska YMCA. Obok bo­
wiem „nęstora", znanego w całej 
Polsce pod nazwą „Obgz Beskid", 
wytrzymały próbę życiową dalsze 
dwa obozy z pomiędzy 5, powsta­
łych już po wojnie. Starszym, „trzy­
latkiem", jest 7 km od Mszany le­
żący obóz w Porębie Wielkiej, roz­
lokowany w pięknym budynku ko­
lonijnym. Trzeci obóz, beniaminek, 
który dopiero zeszłego roku prze­
szedł swój chrzest, mieści się 10 km 
od centrum letniego świata imciar- 
skiego, tj. od Mszany Dolnej w kie­
runku na Kasinę Wielką. Zaszyty 
w lesisty- stok Snieżnicy kompleks 
komfortowo urządzonych budynków 
którym, nieobce nowoczesne „szy­
kany" jak umywalnię z wodą bie­
żącą, kanalizacja, natryski, wspa­
niały .basen kąpielowy, boiska do 
piłki ręcznej.. . To dla ciała, ' dla 
ducha zaś cicha kapliczka i pełen 
piękna widok na Beskid babiogórski 
i siną ścianę Tatr.

pów, które by zapewniło wszyst­
kim możność skorzystania z akcji 
wczasowej. I rzeczywiście, coraz 
częściej spotykamy ludzi, którzy 
z satysfakcją opowiadają o swym 
urlopie, spędzonym ani w kon­

A kogóż zaprasza „Ciocia Imcia" 
i na swe tradycyjne wczasy?
; W pierwszym rzędzie młodzież, 

pracującą fizycznie. Dwa turnusy 
- czerwcowe po 15 dni w obozie bes-
■ kidzkim i w Porębie Wielkiej zare- 
: zerwowane są dla naszych przy-
■ sztych fachowców przemysłowych, 
! handlowych czy rzemieślniczych, 
t Wakacje przewidziane są — zgod-
■ -nie z tradycją — dla uczącej się 
l młodzieży od 12.do 18 lat. 2 jedno- 
i miesięczne turnusy we wszystkich
■ trzech obozach pozwolą jej' zaczerp-
■ nąć nowych sil żywotnych. 30 sier-
■ pnia ucichnie gwar w 2 tylko obo- 
i zach YMCA, „Beskid" bowiem ża- 
i ludni się raz jeszcze na cały wrze-
■ sień wesołą bracią akademicką.

W ten sposób przez obozowiska 
j tylko krakowskiego ogniska YMCA 
, przewinie się w 4 miesiącach ok. 
i 3500 żądnej słońca, i powietrza mlo-
■ dzieży A inne oddziały też nie śpią.
• Ognisko YMCA w Jeleniej Górze u-
■ ruchamia po raz już trzeci wcza-
■ sy na Dolnym Śląsku w Agnieszko-
■ wie i Karpaczu, podobnie jak Wro- 
, cław w Karolewie. YMCA łódzka
■ poprowadzi obozy nad Pilicą, Lin- 
: dą i w Czaplińcu. Warszawa zade-
■ biutuje wczasowiskiem w Łącku n.
■ Wisłą. I wreszcie Ognisko gdyńskie 
i patronować będzie najstarszemu, 
: obok Beskidu, obozowi YMCA — w 
i Wieżycy nad Jeziorem Ostrzydzkim.
■ największym jeziorem Szwajcarii 

Kaszubskiej. Tam żyć. a nie umie-
• rać! Zyć i korzystać z wczasów. 
i „Gazować" się.
'■ Bo życie — jak mówią starzy Im- 
: darze — składa się nie tylko z pra- 

cy i obowiązku, ale i z dobrze po­
jętego lenistwa.

wencjonalnym lipcu czy sierpniu, 
ani nawet w czerwcu czy wrześ­
niu. Ludzi tych jednakże jeszcze 
ciągle jest za mało. Zakorzenione 
uprzedzenia i szablon są wciąż 
jeszcze czynnikiem hamującym 
całkowite urzeczywistnienie pla­
nu wypoczynków, zaprojektowa­
nego przez Fundusz Wczasów 
Pracowniczych na rok 1948.

Plan ten przewiduje, że w prze­
szło 500 domach wypoczynko­
wych powinno zażyć wczasów 400 
tys. pracowników. Jest to zatem 
o 100 tys. więcej niż w roku u- 
biegłym. a prawie 2 razy tyle co 
w r. 1946, chociaż już wtedy stało 
do dyspozycji FWP 451 domów, 
czyli niewiele mniej niż dziś.

Przytoczone cyfry wskazują na 
duży już postęp w racjonalizacji 
systemu wczasowego. Stopniowo 
zateną zbliżamy się do zapewnie­
nia wszystkim, spragnionym 
wczasów, członkom Związków' 
Zawodowych, corocznego, dwuty­
godniowego turnusu. Opierając 
się bowiem na cyfrach z 1946 r. 
stwierdzamy, że w ciągu ówczes­
nych 6 miesięcy „sezonowych" 
(na inne nie było w ogóle reflek- 
tantów) przewinęło się 227.122 
wczasowiczów, czyli blisko 10 % 
pracowników zrzeszonych w 
Związkach Zawodowych. Roczna 
zatem chłonność 451 domów wy­
rażałaby się cyfrą 20 %■ związ­
kowców. A wiemy z doświadczeń 
zarówno naszych jak i obcych, że 
na zbiorowe wczasy reflektuje 
zazwyczaj nie więcej, jak 30% 
pracowników. Reszta woli spędzić 
urlop na wsi z rodziną, odwie­
dzić znajomych czy ewent. sko­
rzystać z obozów lub imprez in­
nych organizacji. Przenosząc te 
proporcje na rok 1948, można by 
zaryzykować twierdzenie, że i dla 
niezaspokojonych dotąd 10 % 
związkowców dałoby się już zna­
leźć- miejsce na wczasach. Pod 
warunkiem oczywiście wczasowa­
nia całorocznego i to we wszyst­
kich domach wypoczynkowych.

Te rozważania teoretyczne mu­
szą jednak miejscami ustępować 
życiu, nie wszystkie bowiem do­
my dają się z pełnym pożytkiem 
wykorzystać w każdą porę roku. 
Bo nawet wiosną czy jesienią 
trudno kąpać się w Bałtyku, na­
wet w listopadzie czy marcu cięż­
ko w nizinnych okolicach doszu­
kać się atrakcyj, dających pełne 
odprężenie wczasowiczowi. Dlate­
go też tegoroczny plan przewidu­
je następujące rozlokowanie 400 
tys. wczasowiczów:

350 tys. w górach przez cały 
rok z wyjątkiem marca i listopa­
da;

30 tys. .nad morzem w czerw­
cu, lipcu i sierpniu.

Antkicwicz (i prawej) na meczu 
milicji polskiej z jugosłowiańską 
miał za przeciwnika o głowę wyż­
szego od siebie Stamenkopica. Mi­
mo to Polak wygrał zdecydowanie. 

Fot. Ag. II. Api

Na te trzy ostatnio wymienione 
i najbardziej dotychczas popular­
ne miesiące przewidziany jest 
łącznie we wszystkich domach 
„obrót" 120 tys. wczasowiczów, 
czyli 30 % całorocznego kontyn­
gentu. Reszta,’ tj. 70 % wczasowi­
czów musi się pomieścić w pozo­
stałych miesiącach, a odnośnie 
odpowiedniego „rozparcelowania" 
wysłała KCZZ specjalny okólnik 
do wszystkich podległych sobie 
Związków Zawodowych. Jeśli nie 
pozostanie on — jak to, niestety, 
u nas • często bywa — świstkiem 
papieru,, tonącym w powodzi biu­
rokracji, wówczas chłonność sto­
jących obecnie do dyspozycji do­
mów powiększy się 3-krotnie.

Uwzględniając zatem obecna 
liczebność ZZ i wzmiankowane 
powyżej doświadczenia, możemy 
śmiało powiedzieć, że tegorjcz 1JJ 
plan FWP powinien zape vnić 
niemal połowie amatorów zb.o-' 
lewego wypoczynku dwutygo­
dniowe wczasy — to a.ewątpii- 
we, przy obecnym systemie 
płac, dobrodziejstwo.
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